
Nr. We Lwowie, Piątek dnia 14. Września 1877.
Wychodzi codziennie o godzinie 4 po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznyh.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie ... 4 złr. 50 osut. 
miesięcznie . .■ . 1 „ 50 „

'Za miejacowa „ ■ . . 2 „ — „
Z przesyłką pocztową:

w państwie anstrjr.ckiem . 6 złr. 
4o Prus i Kieszy niemieckiej . 
. Francji.................................
, Belgii i Szwajcarii .... 
, Włoch, Turcji i księt. Naddu.
„ Serbii.......................................

Numer pojeilynczy kosztuje 10 centów.

— ct.

po 7 złr. 
! 50 ont.

Prcedpłate i ogłoH».euia pmyjmujęt
We LWOWIE bióro administracji „Gazety 

Narodowej" Plac Halicki w pałacu W. 
l ian lec kich. Ogłoszenia w PARYŻU pizyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Ńar.“ ajencja pan 
Adama, Correfour de ia Croiz, Jiougo 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanboug. Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Ha^senatein et Vogier, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergazse 13 i G. L. IHuba at 
Cm. 1. Masiiailianatrassc 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Hmieeusteiii rt Yogkr.

OGŁOSZENIA przyjmują się. za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza droótęas dru
kiem. Listy reklamacyjne . uioopioezętuow&ne nie 
ulegają frankowaniu. Mandakrypu drobne Ma 
zwracają się, lecz bywają nwztsona.

Upraszamy szanownych prenume
ratorów, których abonament kończy 
Mię z dniem 15, września, aby raczyli 
Jak najspieszniej uiścić przedpłatę, 
gdyż administracja nie mogłaby na
desłać później numerów brakujących.

Lwówr d. 13. września.
Otrzymaliśmy z Wiednia następujące tele

gramy :
Wiedeń 12 września. Komisja ugo 

dowa załatwiła resztę paragrafów ustawy o 
podatku gorzelanym bez ważniejszych roz
praw i przedsięwzięła natychmiast trzecie czy
tanie. Edward Suess wybrany referentem.

Wiedeń 13. września wieczór. Klub 
lewicy uchwalił jednogłośnie, aby przystąpić 
do specjalnej rozprawy nad projektami re
formy podatkowej na podstawie sprawozda
nia większości. Przy wyborze biura wy
brano dotychczasowych Junkcjonarjuszów klu
bu, gdy dr. Herbst stanowczo odmówił przy
jęcia prezydjum.

Uchwala powyższa klubu lewicy kto wie 
czy się utrzyma w Izbie. Chodzi zresztą prze
dewszystkiem o projekt o podatku osobow’o-do- 
chodowym; jeżeli, co jest prawdopodobnem, roz
prawa nad tym projektem odroczoną zostanie, 
to cała zresztą reforma podatkowa będzie wisieć 
w powietrzu, choćby przez obie Izby uchwaloną 
została. Na wtorkowem posiedzeniu p. Neuwirth, 
reprezentant jednej z trzech mniejszości komisji 
podatkowej, wniósł swój wniosek w formie zmie
nionej jak następuje:

„Wysoka Izba zechce uchwalić:

chodowego, a względnie oznaczenie pierwszego 
kontyngensu podatkowego będzie zastrzeżone w 
osobnej ustawie o zaprowadzeniu tego podatku;

b) że z chwilą pobierania osobistego podat
ku dochodowego ustanie podatek dochodowy, za
prowadzony patentem z d. 29. grudnia 1849 r.

c) że fasje wniesione i rezultaty szacunko
we, obliczone na mocy ustawy o osobistym po
datku dochodowym, żadną miarą nie powinny 
być używane do wymiarów podatku lub zmian 
w tychże wymiarach odnośnie do podatku pobie
ranego na mocy patentu z d. 29. października 
r. 1849, tudzież że nie mogą służyć za podsta
wę do karania przestępstw odnośnie do wspo
mnianego powyżej podatku;

4) przepisy przejściowe dla pierwszego okre
ślenia podstawy opodatkowania powinny być po
mieszczone w przeobrażonym projekcie.; należy 
też pomieścić w nim przepis, że prace przygoto
wawcze do przeprowadzenia ustawy można roz
począć po jej ogłoszeniu, i że ku temu zażądać 
można współdziałania władz, korporacyj i opo
datkowanych.

III. Uchwała o ustawie, normującej pierw
szy pobór osobistego podatku dochodowego , 
względnie pierwszy kontyngens. powinna zapaść 
dopiero po wniesieniu projektu budżetu na rok 
1879, a prawomocność tej ustawy powinna roz
począć się jednocześnie z prawomocnością usta
wy finansowej na r. 1879.

IV. Projekta o wymiarze podatku grunto
wego, o niektórych zmianach w podatku budyn
kowym, i o niektórych zmianach w podatku za
robkowym uchyla się na ten raz z porządku

ków decydują same władze autonomiczne — w i 
razie potrzeby wespół z koroną.

Manewry pod Koszycami skończone.
Koszyce 12. września. Cesarz wy

stosował pismo odręczne do komendanta, 
feldmarszałka-porucznika Ziemięckiego, po
lecając mu ażeby wszystkim jenerałom, szta
bowym i innym oficerom, również jak woj
skom wyraził zupełne zadowolenie i uzna
nie cesarza dla wzorowego porządku, do 
brej postawy i dla wysokiego stopnia wy
kształcenia żołnierzy.

Do komendanta łionwedóW cesarz rów
nież podobne przesłał pismo odręczne.

Po wszystkich rewiach, jakie ostatuiemi laty 
odbywał cesarz, pojawiały się tego rodzaju dzien
ne rozkazy cesarskie do wojsk dotyczących. Za
warte w nich pochwały są zasłużone, a ogła
szanie ich jest ważną manifestacją : dodaje otu
chy wewnątrz i na zewnątrz. Gdyby tylko wo
dzowie byli tak dzielni jak armia, i gdyby zno
wu dyplomacja miała głowę do samoistnego my
ślenia i dumę taką, jaką prócz austrjackiej każda 
inna posiada!

I. Projekta o podatku rentowym i o podat-

Niemcy, wciągnąwszy Austrję ponownie w 
„ścisłe" przymierze trójcesarskie, nie mogą się 
teraz powstrzymać od najgrawania się z Austrji. 
Nowa Presse przytacza taki artykuł jednego ze 
znakomitych publicystów’ niemieckich, w którym 
między innemi czytamy: „Jeżeli się sprawdzi, że 
cesarstwo Austrjackie niema już siły nawet na 
tyle, aby nakazać spokój mizernemu kacykowi 
serbskiemu; jeżeli cała austrjacka mądrość rzą
dowa na tern się zasadza: nie ścierpieć „koope- 

Ł . - i . - . .racji" Serbii z Moskwa, ale przychylnem kiwnię-
postawić wniosek podobny, któremu zewsząd, ciem „jowy dopuścić samoistnego wojowania Ser- 
mianowicie półurzędowcy zapowiadają przyjęcie. bii przy boku Moskwy _ a, to jllścić wtedy ka. 

Dnia 12. lun. uchwaliła już Rada m. Wiednia yygodnem marnotrawstwem byłoby każde wspar- 
petycję do Izby posłów, o której już wspomina-’^ jakieby Niemcy temu cesarstwu użyczyć ze- 
lićmv (nrzpr.iw tkunm nrzpz kninisip rpfnrmmv.i ’ 4., «

dziennego, i dopiero jednocześnie z ustawą, za
prowadzającą nowy podatek dochodowy, należy 
je wziąć pod obrady i pod uchwały."

Po zakończeniu rozprawy ogólnej, które je- | 
szcze w tym tygodniu nastąpi, ma p. E. Suess1

ku spółek akcyjnych i innych, obowiązanych do liśu)y (przeciw dwom, przez komisję reformową chcialy". Mowa tu o poparciu Austrji przez 
publicznego składania rachunków, wziąść zaraz I'zby posłów przedsięwziętym zmianom rządowi- Niemcy przeciw zapędom Moskwy. Jak gdyby 
pod obrady i postanowić o nich. ‘ .go projektu o podatku osobowo-dochodowym, któ-■ Austrja, wciągnięta napowrót do sojuszu trójce-

II. Projekt o osobistym podatku dochodo- re dla budżetów miast są arcyniebezpieczne.l . carskiego, dzisiaj występy wała przeciw Moskwie, 
wym odesłać do komisji w tym celu, aby jak < W kolach centralistycznych atoli gotuje się jak gdyby owszem nie użyczała jej wszelkiego
najspieszniej przeobraziła go w sposób odpowie- zamach jeszcze dalej sięgający, nowe pogwałce

nie statutów krajowych. Fimdbltt wywodzi, żedni na ustawę katastralną, trzymając się zasad 
następujących:

1) przedewszystkiem należy określić podsta
wę opodatkowania, tj. obliczyć ogólną sumę czy
stego dochodu, który ulegnie opodatkowaniu, a

należy już raz zrobić porządek z dodatkami do 
podatków, przez korporacje autonomiczne (sejmy, 
powiaty, gminy) nakładanemi, które już w prze
ważnej części krajów i gmin znacznie przewyż-

to na podstawie fasyj zdanych przez opodatko- szają właściwy podatek, tj. państwowy ; że za-
wauych, tudzież następnego oszacowania przez 
komisję;

2) rezultaty szacunkowe, ostatecznie stwier
dzone po ukończeniu postępowania reklamacyj

tem przy reformie podatkowej należy oznaczyć 
wysokość, w jakiej dodatki do podatków mogą 
być nakładanemi — „gdyż inaczej wszelka re
forma podatkowa stałaby się złudną." Centraliści

„moralnego" poparcia, że już pominiemy dopu
szczenie przewozu sucharów moskiewskich, cięż
kich dziwnym sposobem jak armaty wałowe!

Ale i na innem polu najgrawanie tylko spo
tyka Austrję od Niemców, zwłaszcza od czasu 
tego ponownego wprzęgnięcia się jej w trójso- 
jusz. Gazeta Kotońska podaje pod nap. „ Wewnę
trzne położenie Austrji" artykuł, w którym prży- 
znaje Niemiec, że Austrja nowoczesna znaczne 
postępy w germanizacji porobiła, ale z oburze
niem wyłuszcza, że te postępy są jedynie po-

nego i rekursowego, należy natychmiast przed
stawić Izbie, a na podstawie ich powinno bez
pośrednio potem nastąpić obliczenie jednostek po
datkowych;

3) w przeobrażonym projekcie ustawy nale
ży wypowiedzieć:

a) że pierwszy pobór osobist ego podatku do-

pragną przy podatku osobowo-dochodowym zasło
nić żydów i kapitalistów od dodatków autonomi
cznych, a zresztą zgnieść całkiem autonomię, o- 
dejmując jej fundusze. Wszelako bez wniosku lub 
przyzwolenia sejmów, i to każdego z osobna sej
mu, nie może Rada państwa wprowadzić takiego 
postanowienia. O wysokości dodatków do podat-

wierzchowne, bo tylko język niemiecki szerzą, 
a natomiast duch niemiecki, das Deutschthum, 
przez przyciągnięcie żywiołów nie-niemieckich 
został w Austrji zbękarcony. Radzi zatem Au
strji, aby oparła się na neugekrafligtcs Deutsch
thum, na unuerfdlschtes deutsches Element — iną- 
czej bowiem rozleci się niemiecki żywioł au-

strjacki, jako wewnątrz osłabiony, a zatem i Au
strja się rozleci.

Na wtorkowem posiedzeniu przedlitawskiej 
Izby posłów przedłożyła swoje sprawozdanie ko
misja dla prawa karnego, z poprawionym przez 
nią projektem nowego kodeksu karnego; rząd 
zaś przedłożył wstęp do tego kodeksu, tudzież 
projekt ustawy, wpiowadzająaej do kodeksu kar
nego zmiany, konstytucją wywołane— mianowi
cie o karach na organa rządowe za naruszenie 
ustaw o wolności osobistej i nietykalności po
mieszkania. Przedłożył także rząd nowe 4 pa
ragrafy na początek prowizorycznej ustawy o 
podatku cukrowniczym, aby zamienić -ją w stałą. 
Takie samo przedłożenie wniesie w sobotę rząd 
węgierski w sejmie węgierskim.

W sejmie kroackim wniesiono jużd. 11. bm. I 
wniosek o wybranie komisji dla wystosowania a- I 
dresu do korony względem wcielenia Pogranicza; 
tudzież wniosek o uchwalenie rezolucji, wzywa-, 
jącej do przedłożenia wszystkich aktów, dotyczą- 
czących funduszów Pogranicza. Oba wnioski trak
towano jako nagłe.

K irespoiidencje „Gaz.
Wiedeń dnia 11. września.

Berlin nie życzy sobie medjacji pokojowej, 
Austrja rozpoczęła w tym kierunku rejteradę. P6ł- 
urzędowcy, którzy wczoraj jeszcze śpiewali o usi
łowaniach medjacyjnych Austro-Węgier, pieją dziś 
inną pieśń, robiąc dyagnozę, że konstelacja po
lityczna stanowczo nie sprzyja pokojowym usiłowa
niom dyplomacji. Ażeby zaś hr. Andrassy nie stał 
sam w odwrocie na polecenie przysłane mu z 
Berlina, zapewniają inspirowani pismacy, że i lord 
Derby poczyniwszy napróżno pokojowe kroki w 
Konstantynopolu, tak samo znajduje się w odwro
cie. „My m o ż e m o spokojnie patrzeć na bieg wy
padków11, do obrzydzenia zużyty frazes i dziś je
szcze ma za zadanie ubarwiać sytuację, chociaż 
dziś już wyraźnie piszą półurzędowcy, że „udział 
Serbii i Grecji w wojnie w niczem sferze intere
sów anstro węgierskich nie zagraża."

Mamy więc obecnie sjestę dyplomatyczną 
we Wiedniu. Hr. Andrassy bawi w Tisza-Dob, br. 
Hoffmann odbywa gdzieś pedróż artystyczną, a p. 
minister wojny na manewrach.

Tymczasem p. Pretis z niezwyczajną energią 
broni w Izbie posłów zreformowanej śruby podat
kowej. Chwalebny ten zamiar z każdym dniem 
traci na szansach.

Równocześnie wniósł rząd dziś na posiedzeniu 
Izby posłów projekt ustawy, dotyczącej zmiany w 
dotychczasowem opodatkowaniu cukru. Niniejszy 
projekt zamierza zmienić §§. 1—4 dawniejszej do
tyczącej ustawy. Głównem zaś zadaniem tego pro
jektu jest, ażeby dochód z opodatkowania cukru 
podnieść podczas kampanii ruchu 1878/9 na 6 mi
lionów, następnie zaś zwiększać takowy każdego 
roku o pół miliona, i to tak długo dokąd dochód 
z opodatkowania cukru nie osiągnie liczby 10'5 
milionu guldenów. Tym sposobem ma być sprawa 
restytucji, wedle zepewnienia biura prasowego „w 

-drodze bezpośredniej ułatwioną".

W węgierskim wydziale bankowym postępują 
obrady nad statutem bankowym dość szybko. Do
tychczas nie uległy stypulacje, uchwalone wspólnie 
przez obydwa rządy, żadnym donioślejszym mody
fikacjom, pomimo że opozycyjni członkowie wy
działu bardzo energicznie w tym kierunku usiło
wali działać. Wczoraj, jak się z bardzo dobrego 
źródła dowiaduję, dyskutowano nad sprawą dotacji. 
Wydział uchwalił ustanowić jako minimum dotacji 
dla węgierskiej filii 50 milionów. Z tego samego 
źródła czerpię wiadomość, że ministerstwa nie u- 
stanowiły jeszcze porządku, w jakim przedłożenia 
ugodowe mają być w parlamentach wniesione. To 
tylko obecnie uchwalono, że w węgierskiej i przed- 
łitawskiej Izbie poselskiej ustawy ugodowe w je
dnym i tym samym porządku na stole obrad zło
żone będą.

Ancjum nad Śródziemnem morzem 
8. września,

Zgon Thiersa niezmierne sprawił wrażenie 
w całych Włoszech, a mianowicie przeraził urzę- 

' dowe sfery i ministerstwo, lękające się, aby nie 
pociągnął za sobą zwycięztwa monarchicznych 
stronnictw na wyborach. Donosiłem już wam 

1 niejednokrotnie, że postępowcy, a nawet mnodzy 
liberaliści liczący się do umiarkowanej partji, 
czynią z utrzymania formy republikańskiej we 
Francji sprawę nieskończenie ważniejszą, niż mo
że być w ogóle jakakolwiek sprawa wewnętrzna 
obcego państwa dla jego sąsiadów, niemal kwe- 
stją bytu dla Włoch. Przekonani są oni bowiem, 
że jedność Włoch ze stolicą Rzymem nie jest 
naturalnym wypadkiem, ale rezultatem oszoło
mienia i trwogi Europy pod błyskawicznemi zwy- 
cięztwy pruskiego oręża, i że o tyle utrzymać 
się tylko może, o ile trwa stan rzeczy i uspo
sobienie umysłów w Europie, stworzone Seda- 
nem. Mianowicie wszelki powrót Francji do da
wnych warunków, byłby bezpośrednią groźbą dla 
Włoch. Te więc, aby istnieć w teraźniejszej 
swojej formie, muszą się starać o przedłużenie 
do nieskończoności obecnej sytuacji we Fran«ji, 
i opierać się na jej upośledzeniu przez Prusy. 
Osobliwa to zaiste opinia z trudnością pogodzić 
się dająca z głęboką wiarą w wiecznotrwałość 
jedności włoskiej, w zgodność interesów włoskich 
z interesami całego ucywilizowanego świata, w 
wyroczną przyszłość Włoch, jednem słowem w 
Stella d’ Italia, jaką tutejsi mężowie stanu i nie
zliczeni politycy nieustannie objawiają.

Postępowcy powiadają, że wszelkie inne 
stronnictwo jak republikańskie, wszelki inny 
rząd jak ten, coby się opierał ua radykalizmie, 
muszą samą siłą rzeczy przybrać sobie stronnic
two katolickie za główną podporę, a następnie 
przywrócić doczesną władzę Ojcu świętemu. Nie
bezpieczeństwo to należy więc, ich zdaniem, u- 
przedzić bądź co bądź, nie cofając się nawet 
przed napaścią na Francję w razie, gdyby mo- 
narchiczne stronnictwa górę tam wzięły na wy
borach.

Król nie podziela osobiście zdań i widoków 
postępowców, ale musi je uwzględniać i niesprze- 
ciwiać się dopokąd nie stanie się oczywistą rze
czą, iż są szkodliwe państwu. Obecnie zaś mi-

Listy do przyjaciela
o wysławię lwowskiej.

przez

Agatona Gillera.

IV.

Dzisiaj, we wtorek, pomimo przenikliwego 
zimna i ceny wstępu pięćdziesiąt centów, (wstęp 
w inne duie kosztuje centów trzydzieści), wysta
wa była również dość licznie zapełnioną. Świad
czy to o jej stałem powodzeniu.

Młoda nasza miejska orkiestra „Harmonia" 
popisywała się dzisiaj po południu przed publi
cznością wystawową. Robi ona ciągłe postępy, a 
szczególniej dobrze wykonywa narodowe melodje, 
których publiczność zawsze chętnie słucha, i rada- 
by je najczęściej słyszeć na wystawie. W inne 
dnie grywa orkiestra wojskowa od 2. po połu
dniu do 6. godziny, podtrzymując dobrze zasłu
żoną sławę austrjackiej wojskowej muzyki.

Przy jej odgłosie spacer pomiędzy klombami 
i pawilonami jest bardzo przyjemnym, to też 
wiele osób zamiast zwykłych przechadzek w o- 
grodach lub za miastem, odbywa je dzisiaj na 
placu wystawy, zatrzymując się raz po raz przed 
ciekawszymi okazami. Dzisiaj szczególniej liczne 
grono przypatrujących się zebranem było przed 
wystawą koni. Sprowadzono ich wielką liczbę i 
najrozmaitszych ras. Dział ten wystawy pra
wdziwie świetny, przedstawia hodowlę koni w 
Galicji jako bardzo rozwiniętą. Lepszych koni 
nie widziałem nawet na wystawie powszechnej 
w Wiedniu. Zasługują one na dokładny opis, 
którynj zajmę się później, teraz zaś powracam 
do przemysłu domowego, i zamierzam dać ci wy
obrażenie o tkaninach naszych włościan.

Z galerji w sali wystawy przemysłu domo
wego zwieszają się na dół kilimki, dywany i ko
ce, wyrabiane przez włościan. Kilimki szczegól
niej są piękne, z osnową konopną przerabiane 
wełną w desenie fantastyczne, mile wpadają w 
oko swoją różnobarwnością. Desenie na nich od
znaczają się oryginalnością, i wykazują dość wy
kształcony zmysł piękna. Tu na czerwonem tle 
wy tkane są krzyże czarne, zielone, żółte, na 
ich zaś ramionach poukładane kwadraciki; obok 
nich ciągną się szerokie i wązkie różnokolorowe 
szlaki, wszystko zaś razem tworzy deseń fanta
styczny, malowniczo wpadający w oko. Na innym 
znowuż kilimku wytkane są figury, których 
kształt napróżno siliłbym się opisać. Są to niby 
gwiazdy, niby liście, niby znowuż paski ząbkami 
zakończone. Kilimki te są roboty Stefana Kali
nowskiego z Bzowiec pod Olejowem.

Jego także roboty jest czerwony dywan, na 
którym widnieją cztery białe o siebie zaczepione 
koła, a pomiędzy niemi lilia w zielonych liściach.

Kalinowski jest zręcznym i niepospolitym tka
czem. Kilimki jego służyćby mogły do ozdoby po
kojów zamiast dywanów. Pomiędzy jego wyroba
mi zawieszono dywan niebieski z ładnym dese
niem robiony przez nieznanego włościanina a na
desłany przez p. Fedorowicza z Klebanówki.

Fabrykacja tego rodzaju wyrobów była w 
dawnej Polsce dość rozszerzoną, najwięcej jednak 
zajmowano się nią na Rusi. Po wsiach farbowa
no wełnę, a zręczny tkacz mając gust wyrobio
ny widokiem tkanin tureckich i perskich, któ
rych dostarczał handel ze Wschodem, robił z niej 
kilimki lub dywany przypominające dywany tu
reckie, które kupowała szlachta. Rzecz godna 
uwagi, iż niema dwóch kilimków i dywanów z 
jednakowym deseniem. Przyczyną tego jest ta 
okoliczność, iż włościanie nasi robili je bez ża- 

I dnych wzorów, zdobiąc wyroby swoje w deseń, 
i jaki im za każdym razem fantazja nasunęła. 
Dzisiaj fabrykacja kilimków i dywanów jest w 
zupełnym upadku, ślad jej zaledwo pozostał w 
niewielu wsiach. Szkoda to wielka, dostarczała 
ona bowiem pięknego towaru, który mógłby pójść 
i w handel zagraniczny. Osoby, które się u nas 
zajmują wskrzeszeniem przemysłu domowego, po- 
winnyby tam, gdzie jeszcze nie zaginęła trady
cja tych wyrobów, pourządzać szkoły i warsztaty, 
któreby odnowiły fabrykację kilimków i dy
wanów.

Do tejże kategorji przemysłu należy wyrób 
pasów wełnianych jakiemi dziewczęta i parobcy 
przepasują się po wsiach wschodniej Galicji, 
zwłaszcza w okolicy Buczacza. Są one także 
tkane w różne wzory, a wyrób ich zaleca się 
mocą i trwałością. Feliks Romanowski w Potoku 
Złotym, wyrobił sztukę materji jakby z samych 
pasów złożoną o bardzo pięknym deseniu i far
bie. Tego rodzaju materja wełniana służyć by 
mogła jako kobierzec albo też na obicie do me
bli. Cena tej tkaniny zważywszy jej doskonałość, 
moc i piękność jest bardzo nizką, wynosi bowiem 
tylko 46 reńskich.

Wyrób tak zwanej werety był dawniej ró
wnież więcej rozszerzonym niż dzisiaj. Werety 
używane są przez nasze włościanki i włościan 
na spódnice, fartuchy, burki itd. Bardzo piękne 
jej okazy zebrane na wystawie, powinnyby zwró
cić uwagę fabrykantów i zachęcić ich do fabry
kacji tego towaru. Rozumny fabrykant i od wło
ścian czegoś nauczyć się może.

Na ścianie sali przemysłu domowego roz
wieszono tak zwaną cynowaciznę, tkaną w paski 
białe i niebieskie. Wyrób tego rodzaju płótna 
jest jeszcze dotąd powszechnym, zwłaszcza na 
przestrzeni od Sanu do Dniepru. Malowanki za 
to, któremi także jedną ścianę zawieszono, wy
chodzą już z użycia. Malowankami nazywano 
płótno białe, malowane najczęściej niebiesko w 
desenie rozmaite, a zwłaszcza w paski i kropki, 
gwiazdki i krzyżyki. Każda gospodyni robiła sobie 
dawniej malowankę. Farbiarze wędrowni, wło
ścianie lub żydzi, chodzili od chaty do chaty i 
płótep utkane na domowym warsztacie, malo
wali za małem wynagrodzeniem. Rozszerzenie

, się perkalików sprawiło, iż malowanki zaczęły ।
; wychodzić z użycia. Obecnie już w niewielu o-। kiego pod Sokalem dostarczono płótna na worki 
kolicach widzieć je można. Nie zaginęły one je- i koszule, również jak z Ulicka włości p. Gi- 
dnak zupełnie, niedawno bowiem widziałem ży-1 zowskiego. Z Sokołówki są ręczniki Jana Gor- 
da, farbiarza wędrownego, malującego płótna w goszewskiego a z Markopola płótno lniane Ste- 
karczmie w Lubieniu. Zwrócić tu muszę jeszcze fanika Prokopa.

Z Poturzycy, włości Włodz. hr. Dzieduszyc-1 robione przez Dmytra Melmczuka; z Trędowa- 
’ ~ ’ ’ ’ ' ’ worki cza, sukno białe i czarne, lepsze od innych, ro-
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twoją uwagę, iż podobne do naszych malowanek 
materje noszą włościanki portugalskie. Nawet 
desenie na nich są takie same, jak na naszych 
malowankach.

Wyrobem płótna nie przestali się jeszcze 
zajmować mieszkańcy wsi i miasteczek, mniej 
jelnak niż dawniej kiedy prawie każdy gospo
darz posiadał w chacie tkacki warsztat i sam 
albo też jego żona przez zimę zabawiali się tka
niem płótna. Na wystawie jest wiele okazów 
płótna włościańskiego, i to najrozmaitszego ga
tunku. Obejrzałem je dokładnie i nabrałem prze
konania, iż w niektórych okolicach zwłaszcza, 
tkactwo znajduje się w stanie kwitnącym. Naj
piękniejszego płótna rańtuchowego dostarczył 
Aleksa Jurak, tkacz z Kut. Jego roboty rańtuch 
z czerwonym szlakiem, jakim zwykle wiejskie 
kobiety głowę okręcają, jest prześliczny. Od
znaczają się także dobrocią wyroby lniane z Dę
bowca pełnego tkaczy. Dostarczyli oni wiele 
gatunków płótna, a mianowicie: Franciszek 
Trzeciak sztukę drelichu i płócienka na wło
ściańskie obrusy, Józef Pykosz płócienko w pa
ski, Ignacy Pykosz obrus z ładnym deseniem, 
Jakób Dębski ręczniki, Karol Mikuś mocuo u- 
tkaną dymę, Piotr Buba płótno, Ludwik Buba 
płócienko w kratki, Franciszek Buba także płó
cienko kratkowane; również dobre jak poprze
dnie jest płócienko Tomasza' Budziaka. Wszyscy 
ci tkacze są z Dębowca, od wieków słynącego z 
przemysłu płóciennego; wyroby ich zebrał i na 
wystawę przysłał oddział Towarzystwa gospo
darczego Rawsko-Cieszanowski.

Z Andrychowa, który ma jeszcze dawniej
szą i rozleglejszą sławę niż Dębowiec, jako mia
sto, wyrabiające wyborne płótna i dreliszki, nie
wiele jest okazów na wystawie. Oprócz kilka 
sztuk wyrobu F. Zahradnika, które utrzymują 
sławę dreliszkową Andrychowa, nie widzieliśmy 
innych z tego miasta okazów, w którem prze
cież przemysł ten dotąd się utrzymuje.

1 Z Korczyny pod Krosnem znajdują się na 
wystawie serwetki różnokolorowe roboty Wier- 
nasza. Korczyn jest także od dawnych czasów zna
ny jako miejscowość przez tkaczy zamieszkana i 
dostarczająca dalekim okolicom luiauych towarów.

Kamionka Strumiłowa ma na wystawie 
kilka sztuk dobrego konopnego i lnianego płótna 
i ręczników; z Kamionki zaś Wołoskiej są rę
czniki lniane; lniany kaftan i wereta, roboty 
Stefana Buczny.

Z Leszczowatego w Sanockiem nadesłał p 
Edmund Kraiński wyrobione przez tamtejszych

fanika Prokopa.

boty Kościowa; ładne sukna nadesłane przez p. 
Mieczysława Darowskiego z Rakszawy; z Kut 
sukno białe i czarne sukno z Płonny; sukno gó-

Z Nowotarskiej doliny pod Tatiami wyroby 
lniane są wcale dobre, mianowicie cienkie płó
tno z gminy Lasek, płótno na worki z Czarnego 
Dunajca i bardzo piękny drelich w paski czer
wono-białe z gminy Sromowe Wyżue, w które 
okręcono słupy w sali przemysłu domowego. 
Górale podhalscy trudnią się gorliwiej tkactwem 
niż na równinach i wyroby ich odznaczają się 
dobrocią i gustem. Płótna podhalskie skrzętnie 
są kupowane wszędzie a zwłaszcza w Krakowie, 
w którem je czasami sprzedają za płótna szlą- 
skie. Okolica Blażowy posiada także wielu tka
czy, których wyroby nie ustępują w dobroci no- 
wotargskim.

Płótno na koszule roboty Jana Teresa z 
Kąkolówki pod Błażową i Walentego Szwa z 
tejże wsi pochodzącego nie zostawiają nic do 
życzenia. Z innej wioski pod Błażową z Futoma, 
tkacz Michał Skwirski ma na wystawie mocne 
płótno na worki. O wiele jednak lepsze od tam
tego jest płótno podwójne, wyrobione przez Sta
nisława Szmula w Wysokiej pod Łańcutem. Z 
tego ostatniego miasta zwraca uwagę produkcja 
płótna rzadkiego jak siatka na opakowania uży
wanego.

Ażeby ci dać wyczerpujące sprawozdanie z 
wystawy płócienniczej, wymienić jeszcze muszę: 
śliczny obraz z bawełny i nici lnianych z czer- 
wonemi paskami wyrobiony w Mielnicy a przy
słany na wystawę przez Mieczysława hr. Bor
kowskiego; weretę białą w brytach na spódnicę 
z szlakiem czerwonym, roboty Geferda w Sre- 
dniowie pod Liskiem; płótno na worki Stanisła
wa Kudlewicza z Przeworska; płótno konopne 
Józefa Mateja z Woli Buchowskiej pod Jarosła
wiem; płótno szare Andrusia Adamaniuka z No- 
wostawiec; tkaniny Jacka Mazura w Prysow- 
cach i Iwasia Żariwny z Wiązowy; drelich z 
Butynu i wreszcie koszule kobiece bardzo ozdo
bnie haftowane czerwoną włóczką przez Marję 
Sokoluczkę w Starym Gwoźdżcu. Włościanin Jan 
Panczyszym w Rumnie koło Komarna wystawił
wyrabianc przez siebie blaty 
tkackich.

Sukiennictwem nie wiele się 
cian. Za czasów Rzeczypospolitej

dla warstatów

zajmuje włoś- 
przemysł su

kienniczy należał do rozpowszechnionych po ca
łej Rzeczypospolitej. — Siady istnienia foluszów 
znajdują się jeszcze w wielu wsiach zwłaszcza 
w Wielkopolsce w których dzisiaj pamięć nawet 
zaginęła, iż dawniej trudnili się tam wyrobem 
sukna.

Okazy sukna na wystawie są wcale nie-
liczne; — cieńkiego sukna niema wcale, włościa-włościan: cynowaciznę konopną na płachty z „>««««.-

warsztatu Maksyma Wolańskiego; płótno kono-’nie bowiem produkują tylko najgrubsze gatunki, 
pne i płótno zgrzebne na spodnią kaftany, ro- Z Truchanowa pod Stryjem jest czarne sukno na 

opończę, rubbty sukiennika Dmytra. Turka; z 
jBussowa p. Suiatynem także czarne sukno wy-

boty Ja hit Ma,wrył ka; i płót no lniane i ut kane 
przez Julka Romanowa.

ralskie białe z Białego Dunajca i sukno góral
skie czarne z Ostrowska.

Niektórzy włościanie trudnią się wyrobem 
pasów wełnianych i krajek których używają 
także do przepasywania. Na wystawie naszej 
widziałem jeden pas wcale piękny, złotem prze
tykany roboty włościanina nieznanego mi na
zwiska. Z licznych wełnianych pasów wymie
nię pas czerwony zrobiony przez Tymka Gardę 
z Markopola, a z liczby krajek te, które wyro
biła Barbara Mikołajczuk z Niemiecz.

Do wyrobów sukienniczych zaliczyć należy 
kobierce, dery, derki, pończochy z białego zbi
tego sukna, roboty Józefa Janeczka z Woltu- 
szowy Rymanowskiej i z tegoż sukna kaftanik, 
rękawiczki i wreszcie czapki okrągłe jakie wło
ścianie noszą zwykle pod Krakowem.

To co napisałem da ci wyobrażenie o fabry
kacji dywanów, płóciennictwie i o sukiennictwie 
naszych włościan, która tradycyjnie przechodzi 
z ojca na syna. Postęp tu nieznany, o machi
nach nic nie wiedzą — a sposób fabrykacij jest 
odwieczny. Gdy zagraniczne wyroby fabryczne 
nie były po wsiach znane, kwitła ta industrja 
i wzbogacała włościan. Konkurencja towaru za
granicznego, lepszego lecz nie tańszego zabiła ją 
i zubożyła lud nasz.

Wymienione wsie i miasteczka przy nazwis
kach włościan trudniących się jeszcze dotąd tym 
przemysłem, wskażą ci gdzie jeszcze pozostały 
jej ślady, które należałoby uzupełnić faktami z 
akt gminnych zaczerpanymi, ażeby można było 
skreślić dokładny obraz przemysłu domowego w 
dawnej Polsce. Niektóre wsie w Galicji zwłaszcza 
w zachodniej przechowały u siebie stare akta 
gminne. Rzadko znaleźć je można w urzędzie 
gminnym; —• znajdują się one pospolicie w rę
kach najdawniej osiadłej we wsi rodziny, która 
je niechętnie obcym pokazuje. — W jednej z mo
ich podróży udało się mi w okolicach Tarnowa 
dostać do rąk takie akta gminne. S ęgały one 
XIV. wieku i tworzyły małe, porządne archi
wum, zawierające daty do historji wsi przez trzy 
wieki. Wiele w nich wyczytałem szczegółów o 
przemyśle domowym włościan i o ich zamoż
ności. W Wielkopolsce w okolicach Kalisza wi
działem również stare gminne szpargały w jędnej 
z wsi, która należała do dóbr arcyksięstwa Gnie
źnieńskiego. Świadczyły one o porządnem, piśmien- 
nem administrowaniu dawnej polskiej gminy, i 
zawierały również liczne daty do przemysłu do
mowego włościan. Poszukiwania w tym kie
runku wiele odkryją i rzucą jasne światło na 
stan ludu naszego w przeszłych wiekach, a 
zwłaszcza też utwierdzą fakt istnienia w każdej 
włości rzemiosł i przemysłu, — których odtwo
rzenie dzisiaj powróci, im utraconą zamożność.

Lwów, 11. września.



nisterstwo niezmiernie zakłopotane trudnościami 
i niepewnościami polityki zagranicznej, umyśli
ło wyprawić do Berlina prezesa Izby, p. Crispie- 
go, naczelnika lewicy. P. Crispi jest grubą figu
rą, un pezzo grosso, jak mawiają Włosi. O jego 
talentach na dwoje babka wróżyła, ale przebie
gły jest w podwójnym swoim charakterze, adwo
kata i Włocha. O jego życiu prywatnem, o mo
ralności, o cnotach, żal się Boże, lepiej nie pi
sać. Stanowiąc ostateczną przegrodę między mo
narchią a rzecząpospolitą nosi on— gdyby dwo 
jakie obicie na przepierzeniu — z jednej strony 
krzyż sabaudzki, a z drugiej fryzyjską czapkę. 
Wszysto zależy od użycia go z wierzchu czy na 
wywrót. Prezes Izby liczy się do nieprzejedna
nych nieprzyjaciół katolickiego kościoła i do 
wielbicieli Moskwy za to, że katolicką Polskę 
prześladuje. Źe p. Crispi z duszą i ciałem od
dany Bismarkowi, o tem wspominać nawet 
zbyteczna.

Jako persona grata, owszem gratissima, tyle 
prawie co p. Mancini, jedzie on dzisiaj na zwia
dy do berlińskiej wyroczni. Ma ją pilnie wyba
dać, czego wymaga od Włoch i co im da za to. 
Jeżeli potrzebny koniecznie napad na Francję w 
straszliwym razie zwycięztwa monarchicznych 
stronnictw, i jeżeli pedagog z nad Sprewy wy
maga nieodbicie udziału posłusznych swych ital
skich uczniów, to p. Crispi powinien go grunto
wnie wybadać, wypytać się z góry, jakie ztąd 
korzyści Włochy wyciągnąć zdołają, i nie zawie
rać stanowczego przymierza bez porozumienia 
się z gabinetem, albowiem za dni kilkanaście sy-
tuacja może się jeszcze bardziej zmienić; a w
razie broń Boże! stanowczej klęski Moskwy 
(pojmujecie, że broń Boże! jest wykrzyknikiem 
postępowców włoskich, a nie waszego korespon
denta), osamotnienie Prus, może stać się zupelnem; 
nawet hr. Andrassy może być wysadzonym z posady 
przez jednomyślne Węgrów oburzenie, — a wów
czas niepewną byłoby rzeczą wiązać się gwałtem 
do pruskiej klamki, jeżeli angielsko-francusko- 
austrjackie przymierze za pasem. P. Crispi po
wołany został przez króla wraz z p. Depretisem 
i p. Correntim, a król z»żądał od niego, aby nie 
obudzał podejrzliwości francuskiej, i jadąc do 
Berlina wstąpił najprzód do Paryża. Pierwsze 
więc kroki prezesa Izby zwróciły się ku Sekwa
nie, gdzie ma dodać otuchy republikańskiemu 
stronnictwu i zapewnić je o gorącem współczu
ciu, a nawet o pomocy włoskiej. Ministerstwo 
chce bądźcobądź utrzymać rzeczpospolite we 
Francji, tę rzeczpospolite, która zrzeka się od
wiecznego posłannictwa tego kraju na Wscho
dzie i w reszcie Europy, która z nikim zadzie
rać się nie chce, bo się wszystkich lęka, i go
towa zawsze płaszczyć się u kolan Moskwy w 
nadziei, że serce jej pozyska umizgami swemi i 
znajdzie w niej sprzymierzeńca przeciwko Pru
som. Jeżeli jednak pomimo tak ognistych zabie
gów stronnictwa monarchiczne, a z niemi i przy
mierze angielsko-austrjacko-francuskie górę we
zmą, ministerstwo widzi wojnę przed sobą. W 
takim wypadku nie pozostawałoby Włochom jak 
ściśle się związać z Prusami i rzucić się oślep 
we wskazanym przez nie kierunku, albo też wy
cofać się zręcznie i przyłączyć się do zachodnie
go przymierza, aby uniknąć zdławienia przez 
bliższych sąsiadów. W pierwszym razie p. Cri
spi jako natchniony i namaszczony wkrótce przez 
samego Bismarka, zostałby ministrem spraw za
granicznych, na miejscu niedołężnego Melegarego, 
albo też nawet naczelnikiem nowego gabinetu; 
w drugim zaś król powołałby jenerała Cialdinie- 
go, lub innego jenerała do utworzenia minister
stwa. gdyż p. Sella naczelnik prawicy jest tak
że zanadto z Niemcami związany. Zresztą po
stawa Włoch określi się po wyborach we Fran
cji i po ostatecznych tegorocznych rezultatach ' 
wojny turecko-moskiewskiej na Wschodzie.

Książę Amadeusz sabaudzki, były król hi- 1 
szpański, sprzykrzywszy sobie świat po zgonie 
małżonki, którą ubóstwiał, napisał do papieża, s 
że chce zostać zakonnikiem. Postanowienie to i
młodszego syna Wiktora Emanuela ogromne spra
wiło wrażenie u dworu; w urzędowych sferach 
dzienniki nie śmieją pisać o tem. Dwór wszyst- 
kiemi sposoby sprzeciwia się temu niespodziane
mu powołaniu.

Zjazd pielgrzymów do Rzymu rozpoczyna się 
na nowo z wrześniem. Dziś rano mają tam być 
przyjęci przez Ojca świętego liczni pielgrzymi 
francuzcy. Papież nie jest wcale tak cierpiący, 
jak piszą tutejsze liberalne dzienniki. Utracił 
tylko władzę w nogach, i nawet celebruje sie
dzący. Nadworny lekarz, Pelagallo, wydalony zo 
stał z Watykanu za to, że niby miał udzielać 
dziennikowi V Italie codziennych wiadomości o 
chorobie Ojca świętego. Następcą jego ma zostać 
doktor Battistini, albo też doktor Bevilacqua.

Essad-bej, poseł turecki przy królu włoskim, 
mianowany ambasadorem w Wiedniu. Udał on 
się był za urlopem do wód do Francji, bawił w 
Pau, a ztamtąd d. 24. sierpnia odjechał do Smir- 
ny do rodziny, i miał w Azji zabawić aż do koń
ca września. Teraz jednak po nominacji swej o- 
puści niebawem Smirnę, ale pojedzie już zape
wne wprost do Wiednia przez Tryest, nie wstę
pując do Rzymu, gdzie następca złoży jego od
wołujące listy. Essad-bej, krewny Midhata ba
szy,, rodowity Turek, ma europejskie wychowanie 
i mówi doskonale po francusku. Jestto młody je
szcze i bardzo zręczny dyplomata, wielki Pola
ków przyjaciel, i zawołany obrońca naszej sprawy.

Widziałem w tych dniach w Rzymie, w po
selstwie tureckiem, niezmiernie ciekawy zbiór fo- 
tograflj, wykonanych w Stambule, a przedsta
wiających nieszczęśliwe kobiety i dzieci, ofiary 
moskiewskiego okrucieństwa, najokropniej poka
leczone przez kozactwo, i przez regularne woj
sko cara. Podobno posłano je ze Stambułu do 
Pesztu i do Lwowa. Fotografie te będą grały 
ważną rolę na przyszłych mityngach polskich w 
Londynie. Powtarzam, iż posłanie chłopów na
szych unitów do Londynu jest arcyważną i ar- 
cypotrzebną rzeczą, chociaż wiem że Polacy, zgro
madzeni w Wiedniu, za całkiem niepotrzebne to 
uznali. Że jednak zdania moich szanownych ro
daków w stolicy austrjackiego państwa niedawno 
zebranych, w tem i we wielu innych rzeczach 
rdzennie nie podzielam, więc ilekroć mam spo
sobność ku temu, powtarzam, wołam i zaklinam 
wszystkich Polaków, aby szli mniej za głosem 
powag, jak za głosem własnego polskiego su
mienia, i sprawę naszą świętą w tak ważnych i 
stanowczych chwilach usiłowali wszystkiemi spo
soby podnosić i stawiać na europejskim porząd- , 
ku. Nikt nic dla nas bez nas samych nie uczy
ni, a spuszczać się na podniesienie sprawy na
szej przez Austrję, byłoby szaleństwem. Możemy 
jedynie liczyć na Węgry. Jakkolwiekbądź, adres । 
galicyjski, acz stłumiony, jest bardzo ważnym 1 
wypadkiem, w którym się sejm wasz zrehabili
tował. Pierwszy ten krok daje otuchę, że inne 
po nim nastąpią, i że delegacja w Wiedniu bę- i 
dzie naśladowała sejm lwowski. Jednem słowem, 
potrzeba koniecznie, abyśmy się wszechstronnie ’ 
przypominali Europie, i aby każdy z nas indy
widualnie uważał to za najważniejszy i najbar- ] 
dziej naglący w tej chwili obowiązek. Biada tym, 
którzy naród podżegają do drzemki i bezczynno- ; 
ści! Ciężko oni za to odpowiedzą przed Bogiem, i

bo chwile obecne nie są chwilami normalnemi, 
zwyczajnemi, nic można ich lekceważyć tak jak 
czynią nasi usypiacze narodowi, a chwile nad
zwyczajne nadzwyczajnej też wymagają ofiarno
ści, jednomyślności, podniesienia ducha, przejęcia 
się naszem posłannictwem polskiem. Trzeba, po
wtarzam, wszechstronnie się przygotowywać, być 
jak najzupełniej w pogotowiu, bo dni caratu 
policzone, a ręka sprawiedliwości bożej, wedle 
nieśmiertelnych słów Piusa IX,, już przywaliła 
głowę prześladowców naszych. Moskale, bawiący 
w Rzymie, a otrzymujący wiadomości od swoich, 
zapewniają, że straszny przewrót gotuje się u 
nich. I jakżeż wy wszyscy mniemani przywódz- 
cy narodu i ojcowie ojczyzny, śmiecie wobec ta
kiego stanu rzeczy doradzać biernego wyczekiwa
nia w bezczynności?

Oazetta d’Italia, niedawno nam tak przy
chylna, ogłosiła niegodny list wiedeński o gali-
cyjskim adresie. Czas też, aby ktoś też u 
o prasie zagranicznej pomyślał.

Z placu wystawy.
ir/ez 

Teofila Meruuowicza.
II.

Pawilon naftowy.
Produkcja nafty i wosku ziemnego jest 

wystawie świetnie przedstawioną, posiada

nas

na 
bo-

wiem, jak wiadomo, własny pawilon, a oprócz 
tego urządzoną jest kompletna studnia naftowa, 
gdzie nawet robotnicy pracują w oczach publi
czności tak, jakby w kopalni. Dodać jednak na
leży, że takie studnie naftowe jak ta, która znaj
duje się na wystawie, istnieją w rzeczywistości 
tylko w niektórych najracjonalniej urządzonych 
kopalniach, a w szczególności jest ona kopią stu- 
dzień kopalni w Bóbrce, w Krośnieńskiem. Studnia 
ta naokoło jest obłożona narzędziami dziwnej 
konstrukcji, około których zawsze gromadnie 
zbiera się publiczność, podziwiając te zagadkowe 
przybory; i tak są tam „świdry" w kształcie 
dłut cetnarowych, „nożyce1-, w których te dłuta 
przy robocie podnoszą się i spadają w studni, 
jest zbiór rur blaszanych, służących do cembro- 
wania leży na ziemi, „łyżki" do wydobywania 
błota z głębin wywierconych, całkowicie złożo
ny przyrząd do świdrowania z obciążnikiem kil- 
kunastocetnarowym i t. p. Na uwagę zasługuje 
także ustawiony przy studni nadzwyczajnie pro
stej konstrukcji amerykański przyrząd do wiąza
nia beczek.

Wejdźmyż teraz do pawilonu.
Urządzony on został przez pp. Ignacego Łu

kasiewicza z Chorkówki, prof. dr. Juliana Gra
bowskiego z Krakowa i starszego komisarza gór
niczego we Lwowie, p. Henryka Waltera.

Zanim przystąpię do wyliczenia znajdujących 
się w pawilonie naftowym okazów', wspomnę dla 
objaśnienia, jakie w ogólności produkta naftowe 
znachodzą się w Galicji. Oto wydają kopalnie 
nasze dwa główne rodzaje tych produktów: 
naftę czyli ropę ziemną, która znajduje się wzdłuż 
całego podgórza karpackiego od okolic Stanisła
wowa począwszy aż do Sącza, i wosk ziemny 
(ozokerit). Ropa galicyjska ma bardzo silnych 
konkurentów do zwalczenia w nafcie mołdaw
skiej i amerykańskiej. Moskwa posiada niezmier
nie obfite źródła w Krymie i na Kaukazie, któ
re jednak dotychczas nafcie galicyjskiej w han
dlu nie szkodzą. Lecz wosku ziemnego oprócz 
jednego Borysławia nie znaleziono dotychczas na 
całym świecie, i dlatego też wydobywanie tego 
produktu nieobliczone mogłoby przynieść korzy
ści, gdyby racjonalnie było prowadzonem. Wosk 
borysławski tylko w małej części bywa czyszczo
nym w Drohobyczu, zresztą rozchodzi się do fa
bryk w Morawie, w Czechach, do Wiednia, do 
Paryża i Londynu, gdzie go przerabiają na prze
śliczne świece, znane w handlu pod nazwą pa
rafinowych, masę do froterowania podłóg itp.

Co się tyczy ropy, to ta u nas w kraju 
przerabianą bywa fabrycznie, mianowicie otrzy
muje się z surowej ropy ziemnej następujące 
artykuły: benzynę jako wyskok naftowy, naftę 
zwyczajną używaną do oświetlania, otrzymywaną
z drugiego stopnia destylatu przez czyszczenie 
kwasem siarkowym, parafinę, otrzymywaną przez 
chłodzenie niektórych gatunków ropy w kształcie 
łusek przypominających oskrobane łuski śledzi, 
dalej rozmaitego gatunku oleje ciężkie, przera
biane na smarowidła, asfalt, a wreszcie koks do 
opalania. Wymienione powyżej artykuły przera
biane bywają w dalszym ciągu w najrozmaitszy 
sposób, począwszy od gazu do oświetlania aż do 
kosmetyków toaletowych, których okazy znajdują 
się także na naszej wystawie.

Po tych ogólnych uwagach przystępuję do 
wymienienia okazów znajdujących się na wy
stawie.

Sam Borysław i jego okolica zajęły ze swym 
woskiem całą główną ścianę naprzeciw drzwi 
wchodowych, jest tam kilkanaście gatunków na 
turalnego wosku ziemnego, które tylko fachowy 
znawca rozróżnić potrafi, dalej bryły na miejscu 
przetopionego wosku aż do czyszczonej cerezyny
w 
z

z

■ pół przejrzystej, lub żółtej jak wosk pszczelny 
fabryki drohobyckiej Gartenberg, Goldhammer 
Lauterbach. Zbiorową wystawę płodów kopalń 
Borysławia i jego okolicy urządzi! p. Fried-

berg, inspektor górniczy w Borysławiu. Fabryka 
Landesberga we Lwowie, przerabiająca wosk 
borysławski jest tam także reprezentowaną; o- 
prócz tego przysłał niejaki p. Ziffer z Tyńca 
nad Łabą (Elbeteinitz) bardzo ładny zbiór wy 
robów swojej fabryki z wosku borysławskiego.

W sposób imponujący urządzoną jest wysta
wa płodów najracjonalniejszej z galicyjskich ko
palń nafty, p. Karola Klobassy w Bóbrce pod 
Krosnem, z którą zostaje w organicznem połą
czeniu wielka destylarnia p. Łukasiewicza w 
Chorkówce. W kopalni bobrzeckiej jest w ruchu 
pięć machin parowych. Obok okazów z Bóbrki i 
Chorkówki odznaczają się okazy destylarni pp. 
Fibicha z Lipinek pod Gorlicami, i dr. M. Fe
dorowicza z Ropy, krakowskiego banku w Dukli 
i Dźwiniaczu, Wolfarta ze Słobody Rungórskiej 
pod Peczeniżynem i rafinerji p. Miączyńskiego 
we Lwowie. Parafinę i jej przetwory wystawił 
także Dźwiniacz t. j. tamtejsza spółka akcyjna 
krakowska i spółka „ogrodowa". Spółka pp. 
Dzwonkowskiego, hr. Henryka i Ludwika Wo- 
dzickich i Karola Rogalskiego w bardzo intere
sujący sposób urządziła wystawę swoich olejów, 
które składem swoim zasługują na szczególniejszą 
uwagę znawców.

Dr. J. Grabowski przedstawił bardzo bo
gaty zbiór naft krajowych ze wszystkich niemal 
kopalń, z przytoczeniem ich chemicznych właści
wości. Obok tego znajduje się zbiór naft i 
przetworów naftowych z Ameryki, ilustrowany 
stereoskopowemi widokami kopalń i miast nafto
wych tamtejszych. Pan Grabowski badał bo
wiem na miejscu kopalnie amerykańskie.

py
Na ścianach pawilonu są porozwieszane ma- 

i przekroje kopalń Borysławskich i w Bóbrce.

Fabryka p. Poppera z Tereschau w Czechach 
przysłała chemikalia, używane do czyszczenia 
ropy i wosku ziemnego.

Wystawa przemysłu naftowego uzupełnioną 
zostanie pierwszym wielkim kongresem właści
cieli kopalń nafty i wosku ziemnego, który odbyć 
się ma dnia 27. b. m. za staraniem wybranego 
przed kilku laty w Jaśle komitetu dla ochrony 
interesów galicyjskiego przemysłu naftowego. 
Program tego kongresu wkrótce będzie ogłoszo
nym ; w tern miejscu nadmieniam tylko, że kto 
pragnąłby wziąść w nim udział, raczy zgłosić się 
pod moim adresem w biórze komitetu krajowej 
wystawy rolniczej i przemysłowej (Lwów ulica 
Zielona 24). Karty uczestnictwa można także 
nabywać na wystawie w pawilonie naftowym.

Z teatru wojny
SiadduuajNki teatr wojuy.

Przecie nadeszły już urzędowe depesze mo-
skiewskie o walce pod Plewną. Wczoraj otrzy
maliśmy naraz dwie, jedną datowaną z ponie
działku i opisującą przebieg walki z niedzieli; 
drugą, datowaną z wtorku i opisującą przebieg 
poniedziałkowej walki. Mamy także sprawozdanie 
korespondenta Daily News z walki sobotniej. 
Korespondent ten między innemi donosi, że już 
w piątek o godzinie ótej wieczór mieli Moskale 
szturm przypuszczać do pozycyj tureckich, ale 
„ponieważ są oni zawsze nieco niepunktuahii i 
ponieważ wojska ich nie stanęły na pozycjach 
w naznaczonej godzinie, przeto odstąpiono od 
myśli szturmowania; a chociaż w sobotę stanęły 
już wojska moskiewskie w naznaczonych pozy
cjach, niemniej przecież do szturmu zdaje się nie 
przystąpią prędzej jak dopiero jutro (tj. w nie
dzielę) po południu." Tymczasem w niedzielę jak 
Moskale donoszą „Turcy rano zrobili silny wy
pad przeciw lewemu skrzydłu moskiewskiemu.11 
Fakt ten zasługuje w każdym razie na uwagę i 
dwojako może być tłómaczony. Jeżeli się uwzglę
dni to, że Turcy niechętnie wychodzą w pole i 
wolą zawsze bić się za szańcami, w takim razie 
przypuścić trzeba, że Moskale nie po południu, 
jak przewidywał korespondent Daily News, ale 
rano w niedzielę przypuścili szturm na prawe 
skrzydło Turków, jako właśnie na najsłabszą po
zycję turecką; szturm ten nie powiódł się tak 
dalece, że Turcy odparlszy Moskali poczęli ich 
ścigać. Właśnie to ściganie Turków Moskale o- 
pisali w swej depeszy jako ich szturm, a o swym 
szturmie przemilczeli zupełnie. To tłumaczenie 
zdaje się nam najprawdopodobniejszem; drugie, 
znacznie mniej prawdopodobne jest to, że Turcy 
chcąc zapobiedz szturmowi Moskali, sami atak 
przedsięwzięli. Ale przeciw temu przemawia ten 
wzgląd, iż na podobne wyprzedzanie nieprzyja
ciela ryzykuje się z obwarowanej pozycji tylko 
wtedy, kiedy już niema nadziei ratunku i kiedy 
nie pozostaje nic innego jak tylko w najwięk
szych szaleństwach szukać zbawienia. A prze
cież tak źle z Turkami nie jest, czego najlcp-

; szym dowodem już to, że dotąd trzymają się w 
Plewnie. Pocóżby więc mieli opuszczać swo
je szańce, które ich tak znakomicie chronią od 
strzałów moskiewskich, aby wystawiać się wła
śnie na te strzały i szukać wygranej w loterji 
szturmów ? I do tego, pocóżby mieli robić to tam 
właśnie, gdzie jak wiadomo najsłabsza jest ich 
pozycja ? Bo jeszcze do pewnego stopnia wytłu
maczylibyśmy Turków, gdyby wykonali eskapadę 
na przestrzeni pomiędzy Grzywicą a Bukową Li 
pą przeciw Rumunom; tutaj bowiem pozycje tu
reckie są nadzwyczaj siine a dorobaniec niestra
szny wróg.

Ale odważać się na eskapadę na prawem 
skrzydle, pomiędzy Radiszewem a Tuczenicą, 
tam właśnie, gdzie już z natury terenu Turcy 
są najsłabsi, i uderzać w ten punkt, gdzie nie 
przyjaciel skoncentrował największe siły, to by
łoby najwyższem w świecie szaleństwem, tak 
wielkiem, że nietylko taki rozważny wódz jak 
Osman, ale nawet taki zapaleniec jak Hurko, 
nie byłby się na coś podobnego odważył. Ryzy
kować, stawiać na kartę los Plewny, a może 
nawet i los całej kampanii, byłaby to zbrodnia, 
za którą Osman powinien byłby pójść pod sąd 
nawet i w takim razie, gdyby się mu ona uda
ła, gdyby wypad uwieńczony był zwycięztwem. 
Więc my — co do nas — w żadnym razie nie 
przypuszczamy, aby ten wypad Turków z pra
wego ich skrzydła pochodził z ich właśnej ini
cjatywy. A jeżeli podaliśmy to drugie tłumacze
nie, to jedynie dlatego, żeby nas o zbytnią stron
niczość nie posądzono. Wierzymy zaś mocno, że 
rzecz odbyła się według pierwszej hipotezy, to 
jest Moskale przystąpili w niedzielę z rana do ; 
szturmu i uderzyli na prawe skrzydło tureckie ' 
jako na najsłabsze. Szturm ten nie powiódł się , 
im, odparci zostali, prawdopodobnie z wielkiemi 
stratami, i w chwili, kiedy oni cofać się poczęli, • 
Turcy wspierani swą artylerją, wypadli ze swych ; 
szańców i poczęli ich ścigać; w braku jednak j 
konnicy, ścigali prawdopodobnie niedługo, i wró- ( 
ciii ponownie za swe szańce.

a
Jeżeli rozumowanie nasze jest prawdziwe, 

że prawdopodobne, każdy to nam przyzna —
to w niedzielę pierwszą porażkę ponieśli Moska
le w nowym szeregu walk pod Plewną. Szturm 
ich na najsłabszą pozycję Turków nie powiódł 
się, i to niepowodzenie musiało być porządne, 
kiedy nazajutrz (w poniedziałek dnia 10. wrze
śnia) ostrzeliwali oni Plewnę przez cały dzień, 
a nie odważyli się na ponowienie szturmu. Więc 
wtedy, kiedy we Lwowie rozpaczano nad upad
kiem Plewny, należało właściwie pięć hymny na 
cześć zwycięztwa Turków.

Nie możemy oprzeć się pokusie, żeby nie 
zwrócić uwagi na to, jak się Moskale złapali w 
swym poniedziałkowym raporcie. Donoszą, że 
Turcy z prawego skrzydła wykonali eskapadę, i 
z wielkiemi stratami odparci zostali. Bierzemy 
ich za słowo, i przypuszczamy, że to prawda, tj. 
że Turcy z własnej inicjatywy odważyli się na 
eskapadę, czyli wycieczkę. Cóż się okazuje? Pra
we skrzydło Osmana, czyli pozycja między Radi
szewem a Tuczenicą jest najsłabszym punktem 
frontu tureckiego pod Plewną. Owóż z najsłab
szego swego punktu urządzają Turcy wycieczkę, 
a Moskale ich odpierają. Wiadomo zaś, że nie 
ma nic łatwiejszego, jak odparlszy szturm nie
przyjaciela, ścigając go, wpaść równocześnie z 
nim za jego szańce, i zdobyć takowe. Pytamy 
więc, dlaczego Moskale tego nie zrobili, dlacze
go nie zdobyli pozycyj tureckich pomiędzy Radi
szewem a Tuczenicą, pozycyj, które już same 
przez się były słabe, a przez wycieczkę Turków 
osłabione zostały do minimum ? Dwa dni Moska
le ociągali się z ogłoszeniem raportu, tak im 
trudno było przyznać się do przegranej, i ogło
sili wreszcie tak mdły, jak tylko być może, a 
mimo to złapali się haniebnie w swem kłam 
stwie.

W tej chwili otrzymujemy depeszę z Lon
dynu, donoszącą nam, że Daily Telegraph otrzy
mał od swego korespondenta wiadomość, iż Me- 
hemet Ali odniósł nowe zwycięztwo, i przerzucił 
Moskali za Jantrę. Jak ważnem jest to zwycięz-

W końcu wspomnieć wypada także o oka
zach fabryki narzędzi górniczych dla przemysłu _ .
naftowego pp. Chylewskiego i sp. z Tarnowa, two, nie potrzebujemy, zdaje się, objaśniać. Je-

żeli tylko linia Jantry dostanie się w ręce tu-'każdy z czytających teraz gazety iiiy^llwskie nle- 
reckie, to zniszczenie mostu w Sistowie jest tyl-' mieckie zaprenumerowałby polskie czasopismo, 
ko kwestją czasu, a razem z mostem i upadek j ...
kampanii. Wprawdzie budują oni nowy most w I . ~ " wystawy krajowej donoszą nam, ż» 
Nikopolu. ale w każdym razie wzięci w kleszcze, W1®1łe Prz®dmiotów zalecających się większą war- 
przez Mehemeta i Osmana, wytrwać długo nie, znalazło już nabywców, i równie liczne za- 
potrafią. I mówienia poczyniono. I tak u wystawcy p. Pawli-

Charakterystyczną jest jednak rzeczą, że do ka? fabrykauta powozow z Przemyśla, którego wy- 
moskalofilskiej Pressy donoszą z Bukaresztu, iż roby. ,n® sie,bie zwracają uwagę, zakupił
w Petroszani Turcy zapalili moskiewskie skła- ks- ,A^,ra ^aP,eb^ elemcki faetonik, którego ce- 
dy siana. Mniejsza o to siano, ale fakt, że tu- !ia daleko J®8t skromniejsza jak podobnych wyro- 
reckie pociski sięgają aż do Petroszani. dopra-,b , zagranicznych. U tego samego wystawcy za- 
wdy wart uwagi. Trzeba bowiem wiedzieć, że,mowiono Już kllka innych powozów.
Petroszani leży na rumuńskim brzegu, o pół I Prześliczne organy, wystawione przez p. Śli- 
mili od ujścia rzeki Wede, a o trzy mile od Zi-, wińskiego, także wielu znachodzą amatorów. Pe- 
mnicy; dalej trzeba wiedzieć, że w chwili gdy, wien proboszcz lwowski ma zamiar nabyć je do 
Mehemet Ali z jednej strony a załoga Ruszczu- swego parafialnego kościoła.

Petroszani leży na rumuńskim brzegu,

ku z drugiej zaczęli atakować pozycje moskiew
skie nad Czarnym Łomem, to Moskale z obawy, Rozdół 11. września. Pani Teofila Roma-
aby Turcy nie zdobyli mostu ich w Pirgosie, nowicz, dyrektorka teatru ruskiego przybyła tu 
most ten przewieźli do Petroszani. Owoż teraz' dziś ze swoją trupą i zamierza dać kilka przed- 
pociski tureckie sięgają aż do Petroszani; to zna- stawień. We czwartek 13. bm., graną będzie 
czy, że Pirgos, Meczka, Trstenik, słowem wioski, | „Ksantypa*, komedja charakterystyczna ze śpiewa- 
leżące pomiędzy ujściem Jantry a Ruszczukiem, ■ mi i tańcamiw 3 aktach. Na ten cel urządzono 
są w ręku Turków, albo mówiąc dokładniej, w bardzo szykownie dom zajezdny, który wygodnie 
ręku kolumny, która wyruszyła z Ruszczuku. ............... ......pomieści około 200 osób.

— Z Trembowli. (Wykaz dalszych darów 
na korzyść pogorzelców w Trembowli.) Wydział 
powiatowy Bobrka 10 zł., gmina miasta Wieliczki

Azjatycki teatr wojny.
W rubryce telegramów innych pism zamiesz

czamy depeszę korespondenta Nowej Jressy z 15 z} ina Dawidów 4'zł hrabia gzafgotsch 
głównej kwatery Muktara: baszy donoszącą że’15zŁ) star08tW0 8anockie 3’zL( gmina ’ia8ta 
wódz Karapapachow Mihir-Ali-basza z oddzia-1 Brzeżan 10 zł ina Bogdanówka 5 zł., parafia 
łem swej kawalerji (w depeszy napisano „z kor- Lbrz. łac. w Chrzanowie 11 zł, gmina Wierzbów 
pusem , musi być to zatem oddział dość liczny) 2 zL 8tar08tW0 ttumackie 9 zł., gmina Ostrów 6
zaczął operować przeciw Ardahanowi, w którem,
jak to wiemy z moskiewskich telegramów, przy
słanych przed tygodniem, znajduje się siedm ba
talionów regularnej piechoty, kilka polowych 
dział i coś kozaków. Wojska te stoją obozem 
w otwartem polu, bo wały forteczne Ardahanu 
są, jak wiemy, przez Moskali zrównane z ziemią. 
Nie wiemy, czy Mihir basza zaatakował te woj
ska, to jednak jest rzeczą pewną, że nietylko 
dotarł aż do Ardahanu, ale nadto gdzieś pod 
tern miastem przekroczył moskiewską granicę i 
splondrował nadgraniczne okolice. W depeszy 
korespondent wymienia dwa auły, Akupak i Dże- 
lalogi, położone od granicy w głębi kraju na 50 
angielskich mil, t. j. na 6 ) kilometrów po dro
dze do Tyflisu, w dolinie Dżelal-Oglińskiej, któ
ra się ciągnie między Mokremi a Deliźańskiemi 
górami aż do doliny Gruzji. Tędy przechodzi 
jedyna droga, łącząca Aleksandropol z wnętrzem 
Kaukazu. W wyprawie tej Mihir-basza poprze
cinał druty telegraficzne, pozabierał Moskalom
artyleryjskie konie i stoczył z nieprzyjacielem 
dwie utarczki. Straty, o które przyprawił Mos-1

złr., ze składki w Tarnowie 12 zł. 10 ct., Wny 
Potocki starosta w Trembowli 5 zł., Adolf Promiń- 
ski 5 zł., Adam Rogoda 1 zł., Antoni Walawski 
1 zł.. Wydział powiatowy Rawa 10 zł., Wydział 
powiatowy Chrzanów 10 zł., starostwo Bóbrka 34 
złr. 85 ct., miasto Bochnia 25 zł., miasto Żywiec 
23 zł., parafia gr. kat. w Ułyczniu 3 złr., miasto 
Przemyśl 20 zł., Kęty 5 zł., miasto Podgórze 25 
złr., starostwo Bóbrka 3 zł, starostwo Wieliczka 
5 zł. 20 ct, Zelik i Tewel Somersteiny 100 złr., 
gmina Jasienica polska 3 zł. 50 ct., ruska 1 zł. 
20 ct,, parafie Palczowice 5 zł., Frydrychowice 
6 zł., Nidyk 3 zł,, Harbutowice 3 zł, Stryszów 
20 zł., miasto Wadowice iO zł., gminy Barwald 
dolny 4 zł., Przytkowice 2 zł. 18 ct, Jaśkowice 
2 zł., miasto Chrzanów 5 zł., miasto Jasło 12 zł. 
25 ct., starostwo Horodeńskie 4 zł. 20 ct., gmina 
Słoboda 1 zł. 27 ct, ks. Antoni Momidłowski 2 
złr., miasto Tarnów 20 zł., Dawid Friedman z 
Czortkowa 5 zł, gmina Ustrzyki dolne 5 zł. 38 
ct., probostwo w Ustrzykach 1 zł., starostwo Bor- 
szczowskie 2 zł. 34 ct., starostwo w Krośnie 3

kali, nie są zapewne bardzo dotkliwe, ale bo też 
nie ze stanowiska strat wyprawy takie należy 
oceniać. Mają one doniosłe znaczenie z tego po
wodu, że nadzwyczajnie niepokoją i męczą nie
przyjaciela. Wojna tak zwana mała/czyli 
partyzancka ogromnie szkodliwy wpływ wywiera 
na większe masy wojska, które, jako masy, 
mają małą stosunkowo silę rzutu, czyli, że nie 
tak łatwo je dzielić na małe oddziały (a takie 
tylko mogą skutecznie z partyzantami walczyć), 
a jeszcze trudniej znowu w jedną masę łączyć.

W danym razie Moskale, mając przed sobą 
groźną armję Muktara baszy, wcale nawet nie 
mogą podzielić swej armji na małe oddziały i 
skoncentrowani muszą na wszystkie strony od
bijać się od Łych prawie niewidzialnych, a do-
tkliwych wrogów, którzy ich otaczają. Partyzan-

złr., magistrat Stanisławów 25 zł., magistrat Gor
lice 15 zł.; razem 529 złr. 47 ct., z poprzednio
wykazanemi 1733 zł. 44 ct. w. a., wynoszą dary 
ogółem 2272 zł. 91 ct. w. a., za które komitet 
łaskawym dawcom w imieniu pogorzelców składa 
podziękowanie, a oraz do świetnych c. k. starostw, 
Wydziałów powiatowych i zwierzchności miast proś
bę o nadsełanie darów łączy, zznajmiając, że tu
tejsi pogorzelcy jeszcze dalszej pomocy potrze
bują.

— Z Monasterzysk 12. września. (W spra
wie kasy zaliczkowej). Kiedy przed rokiem jeszcze 
zawiązało się u nas Towarzystwo kasy zaliczko
wej, wskład którego weszły osobistości, na których 
wiele liczono, cieszyliśmy się tą błogą nadzieją, iż 
miasteczko nasze i cała okolica unikną tym spo-

tkliwych wrogów, którzy ich otaczają. Partyzan-'sobem szpon lichwiarskich! Niestety, po komple
tów można porównać z komarami, które lwa na i Łnym ukonstytuowaniu się Towarzystwa kasy za- 
śmierć nie zakąsają, ale strasznie go znużą, o-1 liczkowej, i po zatwierdzeniu statutu przez doty- 
słabią i zniechęcą do walki. Szczęśliwa wyprawa czące władze, Towarzystwo nasze zaliczkowe ogar- 
Mihira baszy prawdopodobnie ośmieli Turków«’>«♦«» i—«—
do całego szeregu takich wycieczek, a jeżeli 
one będą trwały przez całą zimę i jeżeli będą 
prowadzone energicznie i śmiało, to na wiosnę 
Moskale będą zupełnie niezdolni do znaczniej
szych operacyj. Żeby pojąć znaczenie małej woj-

nęła nagle jakaś apatja. Niektórzy członkowie ra-
dzą rozwiązać całe Towarzystwo, gdyż to ogrom 
pracy, której nie podołamy! Inni znowu, kierujący 
się nibyto wyższą myślą, radzą przedsięwzięte 
dzieło prowadzić dalej, ale wszystko kończy się
zawsze na pięknych frazesach i argumentacjach, 

ny, dość jest przypomnieć kampanię 1812 roku, Udziały subskrybowane nie są dotychczas wpła- 
kiedy to Napoleon zdruzgotawszy Moskali pod cone, wskutek czego dyrekcja nie mając najmniej- 
Borodinem i zająwszy Moskwę, musiał pomimo szych zasiłków pieniężnych, nie mogła rozpocząć 
tego uciekać do Francji na początku 1813 roku, swych czynności. W innych miastach i miastecz- 
a partyzantką moskiewską był już tak osła- kach, gdzie istnieją kasy zaliczkowe — mieszkańcy 
biony, że pod Bereziuą nie mógł nawet walczyć ich cieszą się dobrobytem i pomyślnością — u nas 
i tylko biernie przyjmował zadawane mu cięgi, ale każdy niemal siedzi u Szmnla i Icka w dłu- 

Do Gołosu telegrafują z pod Igdyrii, tj. z ' ^ach P° uszy! Spodziewamy się przeto, że Wni 
głównej kwatery Tergukasowa, że ów jenerał i członkowie kasy zaliczkowej tut. nie dadzą się 
przygotowuje ogólny atak na pozycje Izmaila ■ wyPrzedzić innym w tej mierze, i raz przedsię- 
baszy, chcąc go wyprzeć z granic Kaukazu. Ma-1wzi«^ zamiar urzeczywistnią! Liczymy tu najwię- 
my bardzo niedokładne wiadomości o sile wojsk na wspaniałomylśność JW. właściciela Mona- 
Tergukasowa i Izmaiła baszy, nie możemy za-! sterzysk, który gdzie chodzi o dobro ogółu nie da 
tem robić żadnych przypuszczeń o tem jak się.81® w n*czem wyprzedzić.
powiedzie ten atak ; sądząc jednak z tego, że! Liczymy również na W. Ludwika Jurkiewicza,
Moskale zajmują przesmyki, to jest stoją iron-; który niezmordowanie pomimo rozlicznych napoty- 
tem wąskim i podzielonym grzbietami gór, a kanych trudności — pracował nad urzeczywistnię- 
Turcy natomiast zajmują wyniosłą pozycję na'niem kasy zaliczkowej i który kasę członków 
nieprzerwanym łańcuchu pagórków, ufortyfikowa-! gminy chrześciańskiej rozwija jak może i zasila 
nych potężnie, jak twierdzą Moskale — sądząc' nią niezbędnie potrzebujących.
z tych pozycyj jesteśmy przekonani, że Tergu-1 Liczymy nareszcie na całą naszą inteligencję, 
kasów będzie musiał zgryźć twardy i bardzo która nigdy nie uchyliła się od szlachetnych dą- 
twardy orzech, zanim wypędzi Izmaila baszę z 1 żeń i celów.
granic Kaukazu. — Kraków d. 12. września. Dziś zaciągnięto 

ankry na szczytach attyki Sukiennic, a niezwykły
i/ u - ■ > • • kształt podkładów pod klucze ankrowe daje powódKronika miejscowa I zamiejscowa,/o zapytań. Otóż zamiast podkładu z prostej gru- 

| bej blachy żelaznej, dano podkładowi temu formę 
— Iluminacja wczorajsza urządzona na cześć. monogramu królewskiego, od ulicy Brackiej Kazi- 

- -- ' mierzowskiego, od ulicy św. Jana Zygmuntowskle-
!go, a mianowicie pierwszy oznaczony głoską K z

przybyłego mgn Jacobiniego, nuncjusza Ojca świę 
tego, tego jawnego przyjaciela narodu polskiego 
wypadła nader świetnie. Kościol archikatedralny, 
kościoły 00. Jezuitów, Dominikanów, Bernardynów 
jako też innych kościołów rzęsiście oświecone by
ły lampionami; niemniej budynki inne, jak ratusz, 
gmach Towarzystwa kredytowego, wszystkich ban
ków i Zakładów publicznych płonęły światłem; 
ogółem cała publiczność gorący wzięła udział w 
tej religijno-patrojycznej owacji. Najświetniej przed
stawiał się zdała uiluminowany kościół św. Jura, 
otoczony gęstym pierścieniem lampionów, od któ
rych jaskrawo odbijał klasztor pp. Sercanek, któ
rego okna gorzały purpurowem światłem. Równeż 
uznanie należy się współobywatelom naszym moj-

i koroną ściśle według wzoru współczesnego, kuty 
jest z żelaza, drugi będzie miał postać S z koroną 
Zygmunta Starego. Jest pod tym względem pewna 

'pozorna niewłaściwość, że monogram Kazimierza 
W. jest polski, a Zygmunta I. łaciński, lecz oba 
monogramy są takie, jakie używano za czasów 
obu tych królów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia
12. września. 1877 r.: Pszenicy 190 kilogramów

żeszowego wyznania, którzy mieszkania swe we?.zł; 8,°'; ^ta 10® kilogrm. 6 zł. 51 c.;I jęcz- 
wszystkich dzielnicach, przez nich zamieszkałych.młema 10Cł k^°^jn- 5 z^- 87 °Ysa k!" 
nawet w najdalszych zaułkach hotele i zajazdy' gramów 5 zł. 86 c.; hreczki 100 kilogrm. 5 zł.

■ • ’• ........................................ • i 13 c.; prosa 100 kilogrm. 6 zł. 17 c.; grechupooświecali. — Zato wśród miasta i to na placu
soczewicy 100 kilo-Marjackim hotele Europejski i Langa demonstra- 180 kilogrm. 6 zł. 32 c.;

eyjnie czerniały ciemnością. Snąć do tych dwóch 8rambw 7 8b c-> kukurudzy 100 kilogramów 
. _ _ . . _ __  rrt ___  a . łnaAli I liii trll nn*t«YYi _ _ err __ A •hoteli szlachta polska już — nie zajeżdża. — zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem-

niaków 100 kilogrm. 2 zł. 01 c.; siana 100 kilog.
— P. Wiktor Wiśniewski złożył na ręce ad- j i zi. 87 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 46 c.; metr kub. 

ministracji na rzecz Pinkasa Flacha, zebranych' drzewa twardego 3 zł. 97 c.; miękkiego 2 zł. 90 c. 
przez siebie 15 zł, które odesłane zostały na; Miejski urząd targowy.
miejsce przeznaczenia. Lw6w d> 13_ września 1877>
- Galicyjski Zakład ciemnych zwiedzać można ■ Łwów dnia 12 wrzeŚQia. Sprawozdanie 

w poniedziałek i w piątek od godziny 3. do 5 I tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
po po u niu. ! wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na

— Jeszcze zeszłego roku zawiązało się w na-' pjacu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.
szej stolicy nadpełtwiańskiej Towarzystwo łowiec-. _ . .
kie, które dotychczas nie dało o sobie żadnego 
znaku życia, chyba tylko tyle, Że ogłosiło w Ga- '

(Bez opłity akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr.,

. T - y. r - - ; - . jęczmienia 6t Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64zecie Lwowskiej iż w wrześniu zbiorze się walne g knkurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
zgromadzenie Byłoby pożądanem aby zgroma- * koniczyny 82 Klgr.) 
dzenle uchwaliło wydawanie jakiegoś pisemka poi-.
skiego, a ręczyć można, że ukazanie się podobnej, Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 9-25 
treści pisemka, dobrzeby u nas boło przyjętem, a do ll-25 zł.



fcyto 100 kilogramów od 6*25 do 7 — zł. 
Jęczmień 100 kilogr. od 5’— do 7’— zł. 
Owies 100 klgr. od 6’75 do 7’75 zł. 
Hieczka 100 klgr. od 5’— do 5’25 zł. 
Kukurudza 100 klgr. od 5’25 do 6’50 zł. 
Proso 100 klgr. od 5’40 do 5’75 zł.
Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 

od 6*— do 9'— zł.
Soczewica 100 klgr. od —’— do —•— zł. 
Fasola 100 klgr. od 8’— do 9’— zł.
Bobik 100 klgr. od —* — do - •— zł. 
Wyka 100 klgr. od 5’ - do 5’25 zł. 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 40—45 zł. 
Tymotka 100 klg. od —’—• do ’— zł. 
Anyż 100 klgr. od —’— do —*— zł. 
Anyż płaski 100 klgr. od —’— do —*— zł. 
Kminek 100 klgr. od 39’-- do 41 — zł.

niej, fcyta i jęczmienia ceny stałe. Owies bez ny spokój, tylko przednie straże odbywają nad 
1 zmiany, kukurudza spokojnie. Łomem utarczki z nieprzyjacielem. (N.fr. Pr.)
| Płacono za pszenicę na 74 kil. od 1145 ( Sistowa d. 10. września. Do głównej mo
do 11’55, na 80 kil. od 12 20 do 12’25, żyto' skiewskiej kwatery nadeszła tviadomość o kapi- 
7 60 do 7-80, jęczmień na 62 do 63 kil. po' tulacji Niksiczu. Car telegrafem przesłał ks. Ni- 
7-70 do 810, owies 36 do 40 kil. po 6.60 do 6’75, kicie powinszowanie i udekorował go krzyżem
kukurudzę po 7’
—•—, proso po -
do 31-50 za 100 litrów,

do 7 05, rzepak po —do św. Jerzego, nadto przyrzekł mu posłać pienię- 
— do —, spirytus po 31-— dzy i na przyszłość poparcie. (Presse).

olej od —•— do —
I smalec od —*— do .
| Wrocław 5. wrześ. Płacono za 100 kil. pszenicę
białą w miejscu za 200 f. po 21 mrk.— fn., żół
tą — mrk. — fn., żyto na 200 fn. po 15 mrk. 30 
fn., jęczmień — mrk. — fn., owies na 200 f. po 
14 mrk. 40 fn., rzepak za 200 f. brutto po 31 mrk. 
— fn., olej po 72 mrk. 50 fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po 51 mrk. 20 fen. na sierpień i

Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. ■ wrzesień po — mrk. — fn., groch 16 mrk. 40 fn.
15’75 do 17 — zł.

Rzepak letni 100 klgr. od 15’— do 16’
Rzepik zimowy 100 klgr. od 15’75 do 16’—zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od 14’45 do 14'60 zł. 
Lnianka 11’— do 13’— zł.

' rzepak 31’25, rzepik zimowy —• —, rzepik latowy 
zł. —•—, lnicę —•—, siemię lniane —’—.

Nasienie lniane 100 klgr. od 11—■ do 12’50 zł.
Telegramy innych pism.

Belgrad 11. września. Donoszą na pewne 
Turn Sewerynu, że tamtejszy prefekt otrzymałNasienie' kenop. 100 klgr. od 9’50 do 10'25 zł. | z

Len 100 klgr. surowy od — ’ — do — •— zł-,' j g m informację, aby poczynił przygoto- 
czesany —’—- do —zł. wania dla przemarszu 50.000 Moskali, którzy

Chmiel 100 klgr. od — •— do — •— zł. mają przejść na serbskie terytoijum; podczas
Potaż drzewny 100 klgr. od — — do — *— zł. przemarszu pozostanie sztab w Turn-Sewerynid.

słomiany od —*— do — zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent do 30 80

do 31 20 zł., na wrzesień do 33'30 zł.

Współdziałanie Serbii przybiera coraz pe
wniejsze kształty. Brygada belgradzka wyina 
szeruje pojutrze.

Imieniny cara i serbskiego następcy tronuLwów duia 11. września. (Sprawozdanie . „ ...
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów obchodzono tu dzisiaj uroczyście; metropolita od-

prawił nabożeństwo na intencję zwycięztwa Mo-paritas Lwów. Według jakości:
'Pszenica czerwona od 10'— do 10'50 zł., biała 

od 10'50 do 10 75 zł., żółta od 9’50 do 10 — zł. I 
jesienna — •— do — *— zł. ‘Żyto od 6 25 do 6*60 \BcpubHque Jrancaise został tak samo jak i Gam- 
zł., średnie —.— do —*— zł. ^Jęczmień browar, j betta skazanym na 3 miesiące więzienia i 2000 
od 6'40 do 6’70 zł., pastewny od 5-— do 5'25 zt. franków. (Tagblatt).
»0wies od 5 60 do 6’— zł.— aGroch do gotowania!
oą 7-— do 8’ — zł., pastewny od 6 — do 7’—zł. .
aWyka od 5 — do 5'25 zł, — aBób od 8 — do baszy, udał się przed paru dniami w osobnej 
9-_ zi.aKukurudza stara od 6 — do 6 25 zL, (misji do Konstantynopola; według doniesień z 
nowa od 5’— do 5 50 zł. — "Rzepak zim. od । tego miasta, ma ów basza złożyć ministerstwu 
16' — do 16 25 zł. — aRzepak letni od 14’50 do. wojuy sprawozdanie o wojennych planach na- 
14 80 zł — łLnianka od 12- - do 12’30 zł. — .Iaw/wUpu i i™.

skali. (Tagblatt.)
Paryż 11. wrześuia. Żeraut dziennika

Orsowa 11. września. Jenerał Blnm ba-
sza, szef jeneralnego sztabu Mehemeta Alego

“Nasienie lniane od 12 50 do 13 zł. — “Nasienie
konopne od •—- do zł,—3Koniezyna od 50
do —’— 
Anyż od

zł. Kminek od 46’-- do 48’— zt.
do zł. — Anyż płaski od

dzy i na przyszłość poparcie. (Presse).
Orsowa d. 11. września. Jenerał Blum

tymże samym stosunku podniosły się również 
inne papiery.

Objaw ten, nie dający sig usprawiedliwić 
polepszeniem stosunków ekonomicznych państwa, 
jest jedynie następstwem przekonania, że trójce- 
sarskie przymierze istnieje silniej jak kiedykol
wiek, i że ewentualność dalszych komplikacyj 
politycznych stanowczo wykluczoną została.

basza, szef sztabu armii Mehemeta Ali baszy, 
przed kilku dniami odjechał do Konstantynopola, 
żeby w ministerjum wojuy przedstawić plan wo
jennej akcji, ułożony przez jeneralny sztab ar
mii, a przytem, żeby żądać wzmocnienia kawa- 
lerją armii, operującej nad Łomem. Rząd turecki 
rozkazał, żeby większa część wojsk, stojących w 
Nowym Bazarze, skierowała się ku Małemu Zwor
nikowi, gdzie zbierają się znaczniejsze wojenne 
siły. (Frmdbltt.)

Łondyu 11. września. Najnowsze, a do
kładne doniesienia z obozu moskiewskiego pod 
Plewną, dochodzą tylko do soboty (8.) popołudniu, 
i znowu zawdzięczamy je korespondentowi Daily 
News. Depeszę swą wysłał on o godzinie 5 po
południu, i donosi w niej: „Wczorajszy ogień 
działowy uszkodził redutę w Grzywicy, ale Tur
cy naprawili ją przez noc i dziś wygląda ona 
tak, jakby nietkniętą była. Moskale także dobrze 
noc tę spożytkowali, gdyż znacznie naprzód po
sunęli swe przekopy, ustawili i uzbroili baterją 
z dział oblężniczych stosunkowo bardzo blisko, 
bo powyżej Grzywicy, i to jeszcze wśród linii, 
do której sięgają działa strasznej tamtejszej re 
duty. O wschodzie słońca baterja, wspierana o- 
gniem innych ciężkich dział, poczęła bombar 
dować redutę w Grzywicy.

Działa tureckie nie mogły odpowiada: mo
skiewskim dalekonośnym oblężniczym armatom, 
i skierowały swój ogień na połowę baterje na 
szczycie Wzgórza. Ogień Turków był nie bardzo

czelnego dowódzcy i zażądać wzmocnienia ka-

do —zł.
Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od — ’— do 30’80 zł.
W terminach w miesiącu: sierpniu — wrześniu 

31-75 zł. Usposobienie:
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie:
Usposobienie:

') Stałe: - ’) —. — ’) —•
Waluta: mark 58.10; rubel 1.22*/a; Napo- 

leondor 9.42 '/v
Księgosusz. W Rossowie powiatu czortkow- 

skiego dnia 1. września wybuchł księgosusz. Za
razem wzbroniono odbywania targów na bydło ro
gate w Budzanowie, Jagielnicy, Czortkowie, Ja- 
złowcu, Buczaczu, Suchosławie i w Kopy czy ńcacli.

Sprawdzono także wybuch księgosuszu mię
dzy stadem stojąeem w Zakładzie kontumacyjnym 
w Podwołoczyskach, z tego powodu wzbroniono 
przypędu z zagranicy świeżych stad do Zakładu 
kontumacyjnego w Pedwołoczyskach.

Rozporządzeniem c. k. namiestnictwa moraw
skiego z dnia 30. sierpnia r. b. do 1. 22.099 za
kazany został bezwarunkowo przywóz do Morawy 
bydła rogatego z powiatów Galicji, zarazą dotknię 
tych, niemniej ze wszystkich Zakładów kontu- 
macyjnych.

Z wolnych od zarazy okolic Galicji, dozwolo
ny jest przywóz bydła rzeźnego tylko dla potrzeb 
miast Berna, Ołomuńca i Lipnika. Dalszy odpęd 
galicyjskiego bydła rzsźnego z tych trzech miej
scowości dozwolonym jest tylko za wyraźnem ze
zwoleniem właściwej władzy powiatowej.

Wiedeń dnia 11. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1128 
sztuk, średnio ciężkich węgierskich 946, ciężkich 
bagonów 923; razem 2997.

Galicyjskie płacono 37 do 44 złr., średnio 
ciężkie węgierskie 43 do 50 złr., ciękie bagony 49 
do 51 złr. za 100 kilo żywej wagi; targ był mdły.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe-Stierbóck.

Peszt 5. wrżeśnia. Sprzedano pszenicy około 
12.000 kilog., przednia mdło, ceny zaledwo utrzy
mały się, pośledniejsze gatunki o 10—15 ct. ta-

walerji nad Łomem operującej. Turecki rząd 
znaczną część swycli wojsk stojących pod No- 
wym-Bazarem odesłał do Małego Zwornika, gdzie 
koncentruje się właśnie znaczny oddział wojsk. 
(Fremdenblatt).

Główna kwatera Klzil Tepe 7. wrze
śuia. Wczoraj z rana moskiewska kawalerja, 
stanowiąca przednią ich straż, zaatakowała woj
ska tureckie przy aule Osulaki; była jednak od 
bitą, pomimo, że z obozu pod Beyrakdje nadszedł 
na pomoc batalion moskiewskiej piechoty. Poty
czka trwała trzy godziny i skończyła się ucie
czką Moskali. Pomimo jednak dość znacznych 
strat z obu stron, walka wczorajsza niema 
większego znaczenia. Armia ożywiona najlep
szym duchem.

Jeden turecki oddział kawalerji pod wo
dzą Mihir-Ali baszy wymaszerował z Penekger- 
du ku Ardahanowi i zagraża prawemu skrzydłu 
Moskali. (N.fr. Presse.)

Bukareszt 11. września. Bój pod Plewną 
od niedzieli trwa nieprzerwanie. Moskale usta
wicznie się zbliżają ku tureckim pozycjom. Do
tychczas przeważnie toczy się artylerzycka walka, 
w którą zaangażowało się 14 rumuńskich ba- 
teryj.

Bombardowanie z Ruszczuku, Bechetu i Ka- 
lafatu trwa ciągle. Turcy zapalili kilka mos
kiewskich składów siana w Petroszani. Codzien
nie przechodzi przez Bukareszt około 4000 
gwardji. (Presse.)

Belgrad d. 11. września. D. 13. września 
wymaszerują tutejsze regularne bataliony nad 
Timok, gdzie je kombinować będą z milicją z 
Czernareki. Maszerować będą sześć dni. (Dt. Ztg.)

Główna kwatera Kizil Tepe, d. 8. 
września. Wódz Karapapachów Mihir-Alio z od
działem, liczącym 180 jeźdźców, przekroczył 
przed dwoma dniami granicę moskiewską, zagłę
bił się w kraj na 50 mil angielskich aż do wsi 
Akkupak i Dżelalogi, zniszczył tam druty tele
graficzne z Aleksandropola do Tyflisu, uprowa- 

( dził 150 artyleryjskich koni, i wracając stoczył 
( z wysłanym przeciw sobie oddziałem wojska 

dwie potyczki, w których Moskale stracili 60 
żołnierzy i pułkownika. Muhir basza stracił 23 
ludzi i szczęśliwie wrócił do Karsu. (N. fr. Pr.)

Szumią d. 10. września. Wczoraj Mehe- 
> met Ali basza z Kacelewa odjechał na pozycję 
- pod Sarnasuflar, położoną na wschód od Eski- 
■ Dżumy. Pod Kacelewo od wczoraj panuje zupeł

skutecznym, zato tem skutecżniejizyrti był ogień 
ciężkich dział moskiewskich.

Czasami tureckie baterje zupełnie milczały, 
i zdawało się, że je opuszczono. Przerwy , te je 
daakże pochodziły ztąd, że tymczasem naprawia
no bateije, które potem jeszcze silniej grzmiały.

Ritduta Grzywicka jest niezawodnie kluczem 
całej pozycji; ale jeżeli Moskale na tę redutę nie 
skoncentrują ognia wszystkich swych ciężkich 
dział tak, aby ją gradem kul zasypać i zgnieść, 
lto mogą tę redutę cały jeszcze tydzień bombar
dować. poświęcić brygadę piechoty, a w końcu 
jeszcze jej nie zdobędą. Szturm miał się rozpo
cząć wczoraj o 5. wieczorem, ale Moskale zaw
sze są trochę niepunktualni, i ponieważ wojska 
na naznaczoną godzinę nie przybyły na pozycje, 
przeto odstąpiono od myśli szturmowania.

Dzisiaj zajęły wprawdzie wojska wszystkie 
swe pozycje, lecz zdaje się, że także nie przyj
dzie do szturmu ; przystąpią do niego co naj
prędzej jutro po południu, lubo należałoby pier
wej zaatakować jaką odosobnioną redutę. Linia 
moskiewskich dział coraz bardziej się zwęża o- 
kolo tureckich pozycyj, lecz rozstrzygnięcie zawi
sło nie od dział, tylko od dzielności szturmującej 
piechoty.

Do tej godziny ogień tureckiej artylerji jest 
ciągle jednakowo silnym. Dzisiaj Moskale przy 
baterjach ponieśli znaczniejsze straty aniżeli 
wczoraj, ('ar, książę Karol i w. książę Mikołaj
zwiedzali dzisiaj pole bitwy, 

Mrs)
10. wrześuia.

tak jak i wczoraj.

Ruch zitczepny

o poddaniu się Niksicza, na co Milan i ga
binet serbski gratulowali księciu Czarno
góry; ten ostatni otrzymał równocześnie 
wielki krzyż orderu Takowy.

Książę Milan odbył przegląd obozu pod 
Topczider i fortecy Belgradu. Ciągle wysy
łają działa i amunicje do Aleksinaczu i 
Deligradu.

Moskwa nauczona dwukrotuemi klęskami 
pod Plewną, już teraz nie chwyciła się dawniej
szego sposobu zdobywania Plewny przypuszcza
niem szturmu do obwarowanych pozycyj turec
kich, lecz najpierw usiłuje ogniem działowym 
wstrząść siłę oporu Turków, baterje ich zmusić 
do milczenia, a piechotę turecką zdemoralizować 
klęskami, od ognia działowego doznawanemi. 
Przedewszystkiem jej chodzi o wzięcie najwięcej 
wysuniętej od Plewny pozycji tureckiej w Grzy- 
wicy, bez której wzięcia nie może przedsiębrać 
żadnego ataku na Plewnę. Otóż sześć dni walki 
działowej nie zdołało wcale wstrząść tej pozycji 
tureckiej. Ogień działowy Turków miał zawsze 
górę, jak donosi korespondent Dtily News, nad 
ogniem działowym Moskwy.

Dnia czwartego walki tj. duia 10. września 
ściągnęli Moskale dwie dywizje z Łowczy, Ime- 
retyńskiego i Skobelewa, ażeby próbować ataku 
od południa. Lecz i tam Turcy dnia 11. bm. 
wzięli górę. Moskwa tam oskrzydlić chciała Ple- 
wuę od południa i tak się pod Plewnę wcisnąć, 
aby mogła ostrzeliwać obwarowany obóz ■ turecki, 
zkąd na wszystkie zagrożone miejsca wysyłane 
są posiłki. Ale i tu nie powiodło się Moskwie.

W ogóle nie walka działowa, lecz ataki 
szturmowe i ich odpór będą decydowały o losie 
Plewny. Aloskwa dotąd tego losu tentować się o- 
bawia Ciekawy jest opis korespondenta Daily 
News, zostającego w obozie moskiewskim pod 
Plewną, majora Forbcs, z walki sobotniej, tj. z 
dnia 8. bm. Podajemy go poniżej między telegra
mami innych dzienników, zwracając nań uwagę. 
Rumuński półurzędowy telegram dzisiejszy z Bu
karesztu, podany poniżej, już nie zamiar wstrzą
śnięcia ogniem działowym wysuniętych pozycyj 
tureckich oznacza jako cel sześciodniowej walki, 
lecz bliższe cernowanie Plewny! Najpierw siły 
moskiewskie są za słabe pod Plewną, aby mogły 
Plewnę cernować. Potrzeba by ją otoczyć na 70 
kilometrów, gdyż tak wielki jest obwód, zakre
ślony wysuniętemi obwarowaniami tureckiemi.

A gdyby Moskwa rozciągnęła się na tak 
długą linię, to wtedy Osman basza miałby ła
twą z nią sprawę, bo mógłby uderzyć z centrum 
swego ua którykolwiek punkt obwodu, przeła
mać go i zwinąć oba skrzydła, zanimby reszta 
wojsk moskiewskich przyjść im mogła w pomoc 
z innych punktów obwodu. Więc o cernowaniu 
Plewny nie może być mowy. Atak na Plewnę 
uie może być inuy jak frontowy od wschodu, z 
dwoma skrzydłami od południa i północy.

na razie powstrzymano. Prawy brzeg Łomu 
zupełnie z Moskali oczyszczony, a na lewym 
brzegu zajmują Tufcy Tomasznie. Strocko,
Ostrzycę, Ablawę, Opakę, Popkiej. i Jazlar. 
pobliżu Polamarka codziennie kanonady.

Ruszczuk od soboty w południe znowu 
nie bombardują. Droga między Szumią a 
szczukiem zupełnie wolna.

W

sil-
Ru-

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

Konstantynopol 12. września. Suł
tan wystosował do wdowy po Thitrsie te
legram kondolencyjny.

Bitwa pod Plewną trwa dziej. Ple
wiła atakowaną jest z trzech stron. 
Osman basza ma zawsze Jeszcze ko 
munikację z Arkanie (na zachód).

Pod Bielą, gdzie Moskwa jest skon
centrowaną, oczekiwana bitna.

Bombardowanie Ruszezuka u- 
stało.

Sulej man basza utrzymuje swe 
pozycje w Szipce. Oddział wojsk Su- 
lejmana rekognoskując na drodze do 
Gabrowy, zajął wzgórza pod Buzlnn* 
dża, po walce, z wielkiemi stratami 
dla Moskwy stoczonej, i zniszczył ob
warowania. Przesmyki ua drodze do 
Trawuy są w posiadaniu tureckiem.

Derwisz basza donosi o pomyślnej 
dla Turków potyczce pod Batuin.

Londyn 18. września. „Daily Te- 
legraph4 ogłasza telegram z Szumli: 
Mehmed Ali odniósł wczoraj zwycię
stwo pod Bielą nad armią następcy 
tronu, ścigana Moskwa cofnęła się za 
rzekę Jan trę.

Bukareszt 12. września. Jene
rał Kaulmaun powołany z Petersbur
ga. gdzie obecnie bawi, do głównej 
kwatery, ma objąć dowództwo nad 
armią cesarzewicza.

Wiedeń dnia 18. września. Foli- 
tische Correspondenz donosi*. Połączona 
moskiewsko-rumnóska armia wzięła 
szturmem Griwicę, uajsilniejszą po
zycję Osmana baszy pod Plewną.

Figaro donosi, że kapitas Forcy, wojskowy 
attachć przy francuskiem poselstwie w Konstan
tynopolu, który towarzyszył armii tureckiej, 
wpadl w ręce Moskali podczas utarczki forpocz- 
towej przed zdobyciem Łowczy. Odprowadzono 
go do głównej kwatery w. ks. Mikołaja, tam zaś 
spotkał się ze swym ziomkiem, pułkownikiem 
Gaillard, wojskowym attache w moskiewskim 
obozie.

W teatrze hr. Skarbka.
W Czwartek d. 13. września.

HUGWOCI
Wielka opera w 5. aktach z francuskiego podług 

Sciibego. Muzyka Giacoma Mayerbeera.
Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 13 września.

I. AJccje za sztukę.
(be» kupona bieifoogo.) 

Kołuj gal. Kar. Lud.
„ Lwew.-Czara.-JsHay 

Banka hip. gal. po 200 xł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 
II. Listy zast.sa 100x1. 
(bez kuposa biożąoogo.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 
, „ , 4 pr. w. a
f „ 5 pr. okro.s

Banku Mp gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred, włoio. 6 p 

w. a........................
111. Listy dłużne 

sa 100 zł.
Ogól. ml. kr-d. rakł. 4U 

Galicji ’ Bukowiny 6 pr 
losowiude w 16 l»t .

Tow. tawl. ŁoieJ. 6 pr. w. a. 
17. Obligi sa 100 sł 
Iadaumiw>cjjs»6 g&lio.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa 

w „ Stanisławów*
V. Monety.

Dukat bolOBderski . . 
Dukat oeaaraki .... 
NapwbiO»dor .... 
Pół iuiperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rt‘.iy,ir,ki papierom 
Prnakiu bilety kasowa 
100 Marok ntinaiookiob 
Srebro.............................
Kupony w srabrzo . . 
Wiedeń, 11 września. 
Powszechny dług pań

stwa (Sa 100 zł.)
Rant, auatr. w banko. 5 pr- 

„ „ w sreb. 5 „
1889 esłe iesy (jo. k.

S g 1889 ‘/t losu „ 
H V 1854 po 250 zł. 4 p> 
teg 1860,łWX)zł.w.a 5„ 
O S i8t;0 l0O w B
- 1S64 „ 100 „ „ „

Renta złou 4 pet. . .
1 anty ujit. Juta.po 120 5 „ 
Oblig. indem. (100 zł. 
Gaiioyj«kie ..... 
JtJuki.wiżskie .... 
Innv puMicene pożyte. 
Wętfw. poi y.at, 12i' “i

5 pitH).

placa| żąda
złr. w. a.

I

247 - 250-
119 — 121 -
.38 — 41 -
215- 18-

85 60 86 25
78 50 79 25
85 60 ‘ 6 25
89 60 90 50

93 50 ! 450

90 25 91 3(?
- —

84 75 86 75
90 — 92 -
14- 15 59
18 50 20 50

5 62 5f2
5 56 5 67
9 40 9 50
9 60 9 75
1 80 i 90
122 I 24

57 40 58 50
104 — 1(6 —
03 50 10j 50

64 40 64 60
61 — 18 20

319 - 320 —
'319 — 820 —
108 25 108 75
11190 112 30
119 50 120 —
133 25 183 75
76 10 '.6 75

131- 185 -

.-'4 7£ 85 25
82 5f P3—

Ó7 7J 98 25

placą| żąda 
zlr. w. a.

płacą| żąda

eoż. prom. po 100 zł.
wka poż. kol. po 409 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Boeencred. au. 200 zł.
Zakł. hr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. ask. n. auatpo 500 zł. 
Franco-anstr. po ICO zł. 
Franco-węgier. po 200 zł. 
Gs!, butik, tiip. po 200 zł. 
Cal. bank dla haod. i przum 

po 200 złr.............
Gal. ukł. kr. ziem, po 200 . 
Banku nar. austr. po SoOzł. 

idonbank po 0’zL 
oreinsbank po 100 ci 
erkekrsb. pow. po 140 >. .• 

wied. t»nkver. po 10(1 zł

Afeyc kolei.
Albrechta po 200 tó.. . 
MfUldzkiej po 200 zł. areb
rteiBatrsHlafciej 
Elżbiety

77 7
13 75

7-5 25
14 25

Tow. kred, miejskie 6 pr.
Galie, bank lup. 6 pr. w. .

„ Zsk.kr.wlość.Gpr.w.
Banu nar. anstr. m. k. 5 pr

99 60 100 -

‘211 75 ’212 -
196 75 197 2
715 —

227 -

210 -
860 -

65 75
812

63 25

10250103 50
74 — 75-

116

w k.
Ferdynanda póła, po 10X’ 

sł. m.( k. . . . .
Franc. Jóa. po 200 zł. w. s. 
Kol. gal. Kar.Luitw.po 2(K) 

zł. m. k.................
Lw. Cter. a Jaa. po 200 zt. 
Mor. &zl. (cent.) po 200 
AuaL pół. a&ołi. po 200 zł. sr

„ , lit. B. po200 zł. sr
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatoeisb. Ges. 300 zł. w. a. 
Bftdbahn po 206 zł. srebr. 
Tramwaj wied. po 200 zł 
Węg. galic. (Łip.) 201 
Węgiers. pół. wachod. p 

200 zł. m...............
Węg. wach. (Ofltb.) po 20 
Węg. Zach. (Weń!}.) p 

200 il. w. a.............

116 50

176 50 177 —

93Z 1»36
13125|134 75 

247 75 248 25
120 |121

80-1
8950
94 —

9790

£0

9805
Obligacje pierwszeń 
siwa hol. {za 100 xl.)

Albrechta po 300 zł. 5 pr 
100 zł....................

AlfOldz. 200 zł.ópr. nr. w. a
Czeska z. 300zł. 5 pr. b . w. a 
Elżbiety po 5 pr. t<r. w.« 

„ em. 1862 6 pr.
s em. 1370 5 pr. .

eii. 1872 5 pr. .
'crdynauds pół. S pr. m.k 

, , 5 pr. w. h
„ » S pr. '->r.

i *'.BX.iW0M.5pr.ra. w i- 
, II. sjk. 6 pr. ,
, III. exa. 1871 800
. IV. a 800'31.5p'

brr. ?.'*«. Jas. I. om. 1865 
300 zł. 6 pr. sreta. w. e

Lx.Cw. J.s. II. ans. 186■ 
800 zł. 5 pr. sirsbr. w. -

Gw. Ciser. Jas. III. eżsl 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w.

uw. Czar. Jas. IV. osa. 187* 
300 zł. 6 pr. «robr. w. •

l.in-Zolfa po 300 zł. 6 pi

114 75,114 25

111 — Ul 59 
100 50,101
28150

69 50
105
95

282 —
70 —

106 -
95 50

11150 112-

108 -

7175
6775

7225
68’5

8450 
8/

101—
98- 
07-

94.-0
925

8750

98*0
110725

99'0 ICO
9875
9615

7675

7525

6610

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 20641 

, - wiod. „ 100 B
„ tanich peta. , 100 ,

Listy zast.. (s<s 100 zi.y
Doden cred. alig. dat. 5 pr. s 

_ •płso.w83liitr>pr wa
Gal .Tów. kr, zim. 4 pr. w» 

„ . „ r> pr w.a

, esn. 1869 p» 1500 z.' 
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Osman basza zapóźno nadszedł pod Łow- 
czę, aby ją mógł ocalić; jednakże Rifaat basza 
z oddziałem swym w porządku cofnął się do 
Plewny, i nic stracił przy tem ani jednego 
działa.

Osmana baszę cisną od piątku bardzo prze
ważające siły; i nie nadeszły ztamtąd żadne 
doniesienia, co wielką wzbudza obawę. (Tagblatt.)

Brody d. 11. września. Rozpowszechniła 
się tu pogłoska, że chłopi zamierzają napaść na 
Polaków i żydów, i że napad ten wykonać mają d. 
17. b. m. Ż tego powodu wczoraj i dzisiaj are
sztowano wielu ruskich chłopów. Władze podwo
iły swą czujność. (AT. F. Pr.)

Bukareszt d. 11. września. Podczas wczo
rajszej kanonady między Ruszczukiem a Dżiur- 
dżewem z jednego tureckiego monitora wylądo
wały wojska na wyspę, położoną pod samym 
Dżiurdżewem, i przez cały czas walki podtrzy
mywały silny ogień karabiuowy, a potem odpły
nęły napowrót. Monitor także w walce brał u- 
dział. Od wczorajszego rana niema żadnych 
wiadomości o bitwie pod Plewną.
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TeMramy Gaz. Nar. i ostał. wiaftoBiosci.
Odkąd wyszło ną jaw, iż między Moskwą, 

Niemcami i Austrją ‘ istnieje najściślejsze przy
mierze, i że wszelkie dawniejsze oświadczenia w 
obu parlamentach o wolnej, niczem na żadną stro
nę nie związanej polityce gabinetu wiedeńskiego 
były tylko pustym frazesem bez najmniejszej rze
czywistej podstawy, odtąd Anglia zaniechała 
wszelkich usiłowań do przyciągnięcia Austrji na 
swoją stronę, do przymierza, które przygotowy
wała. A z zaniechaniem tych usiłowań skończy
ły się i wszelkie kombinacje przymierzy antimo- 
skiewskich, któremi umiano łudzić Anglię i w 
ogóle Europę, i tym sposobem paraliżować wszel
kie kroki, przeciwne polityce trójcesarskiego 
przymierza. Gdyby byli Turcy przez Moskwę 
pokonani, byłyby dopiero wyszły na jaw wszyst
kie tajne umowy sprzymierzeńców, gdyż byłyby 
się urzeczywistniały zaborami i aneksjami. Ale 
teraz gdy się okazało, że Turcja sama nie da 
się pokonać Moskwie, między sprzymierzeńcami 
już nietyle chodzi na razie o zabory, co o wydo
bycie Moskwy z kłopotów. Na razie też wpro
wadzono tylko Rumunię i Serbię w pomoc Mo
skwie, ale gdyby i to nie pomogło, to spodzie
wać się należy, że sprzymierzeńcy nawet sami 
przyjdą Moskwie z czynną pomocą. Opór Wę
grów będzie nadaremny, bo gabinet wiedeński w 
trójcesarskiem przymierzu czuje się zanadto sil
nym, aby miał zważać na manifestacje węgier
skie. Gabinet wiedeński robi jakieś niby zastrze
żenia co do udziału Serbii w wojnie, ale nam 
się zdaje, że to są tylko oświadczenia, mające 
na celu złagodzić opozycję żywiołów w Austro- 
Węgrzech, przeciwnych polityce trójcesarskiego 
przymierza, i tak długo będą podtrzymywane, 
dokąd delegacje nie uchwalą budżetu na r. 1878, 

! a oba parlamenty nie załatwią sprawy ugodowej.

Deutsche Zeitung donosi: „Z najpewniejsze
go źródła dochodzi nas wiadomość, że car w 
ostatnich dniach odmówił przyjęcia pośrednictwa, 
i że Niemcy miały go zachęcić do tej odmowy. 
Przy zjeździć w Gasteinie, gdzie trójcesarskie 
przymierze jeszcze bardziej wzmocnionem zosta
nie, postara się książę Bismark o pozyskanie 
hr. Andrassego dla swych zapatrywań na spra
wę medjacji. Wielce znaczącem i uderzającem 
jest wyrażenie się cesarza Wilhelma, jakiego 
w ostatnich dniach użył, mówiąc z jakąś wyso
ko położoną osobistością o moskiewsko-tureckiej 
wojnie. Cesarz rzekł: „Mój siostrzeniec car Ale
ksander nie zawrze i nie może pierwej zawrzeć 
pokoju, dopóki swego celu nie osiągnie.“

Należy się spodziewać, dodaje Deutsche Ztg., 
że nasze ministerstwo spraw zagranicznych zna 
ów „cel.“

Tagblatt pisze: „Serbski rząd oddawna już 
ak wiadomo starał się nakłonić gabinet peters- 
burgski do zawarcia konwencji ze Serbią. Mo
skiewską główną kwaterę dawno już pozyskano 
dla tego zamiaru, lecz główną trudność stano
wiła opozycja ks. Gorczakowa, który z polity
cznych względów sprzeciwiał się wszelkiemu 
współdziałaniu Serbii. Po zjeździć cesarza Wil
helma z cesarzem austrjackim w Ischl, zrzekł 
się kanclerz wszystkich swych obaw i zarzutów, 
i młody książę Czeretelew otrzymał zlecenie, aby 
z serbskim rządem ułożył konwencję.

„Z najpewniejszego źródła donoszą, że kon
wencja ma być dla Serbii baryzo korzystną. Nie 
tylko że Moskwa poniesie wszystkie koszta wo
jenne (miesięcznie dawać będzie subsydja pie
niężne, 4 miliony franków), ale zobowiązała się, 
przy zawarciu pokoju postarać się o to, aby 
Serbia otrzymała terytorjalne powiększenie. Mo
żemy donieść, że Moskwa przyrzekła Serbii wię
kszą część Starej Serbii aż za Prisztinę, i obwód 
Niszu aż do Sofii. Z drugiej strony wyraźnie o- 
świadczono Serbii, że nie otrzyma ani najmniej
szego nawet kawałeczka Bosnii. Współdziałanie 
Serbii ma się rozpocząć stanowczo d. 20. b. m. 
Książe Milan dnia 18. uda się do Aleksinaczu. 
W jego świcie ma być jeden z przybocznych ad- 
jutantów cara."

Konstantynopol 12. września.
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Zwyżka kursów, trwająca od kilku tygodni, 
w ostatnich dniach przybrała takie rozmiary, że 
przypomina najświetniejsze przedkrachowe czasy. 
Akcje Zakładu kredytowego poszły w górę od 
d. 15. sierpnia o 50 złr., anglosy o 45 złr. i w

W Piątek dnia 14. września. 
Po raz pierwszy:

PAN DAMAZY
Komedja w 4. akach Józefa Blizińskiego, nagro

dzona pierwszą premią na ostatnim konkursie 
krakowskim.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 13. września 1877.

godzina 10 minut 40.
Akcje kred. 219 50.
Kolei Kar. Lud. 248 —.
Unionasbank 76.50.
Usposobienie, mdłe.

WIEDEŃ 12.

przed południem.
Anglo-anstr. 
Kolej połud. 

Napoleondor

września 1877.
godzina 2. minut 22. po południu.

Losy kredytowe 165
Akcje tran.-aust. —
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfTJld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rndolfsbahn

71.—. 
193.50 
116 50 
120.-, 
110 75.

Węgier. kred. 
Anglo-austr. 

Kolej Kar. Lud. 
Kolej połndn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Węg. Ostban.

112

9.46

197.—
109 —
248.25
71.50

176.75
111.75

W

Węg. obi. pań. w zł. 65 50. 
Losy z r. 1864 133 75. 
YerkekrsbaŁn 105 —. 
Węg. galic. kolej 97 50. 
Bankyerein 84 50. 
Kolej Albrechta —.—. 
Rosyjski rubel papierowy

Galie, indemniz. 84 75
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie 
Kolej państw. 
Losy węgier.

102 50
14 —

281.50
78.50

Marki niemieckie ct. 58.— 
1.22%

Ueposobienie; bardzo silne.

Berlin, 12 września. Rnss. Banknoten 210.40 Cre
dit. Act. 376.50. Lombarden 120.50 Galizier 107.— 
Staatsbahn —. Rum&nier 15.50. Oea ten,-Bank
not en 172.90. Usposobienie —.

Kasa galic. To w. kredytowego.

5% Listy zastawne po .
po .

Kupuje.
85 75
78 75

Sprzedaje 
86 25 
79 25

DO

DO

Lwów, dnia 11. września 1877.

Adrjanopolu powieszono 57 Bułgarów. („Pol. 
Corr.u

Konstantynopol 12. września. (Urzę
dowe) Aarifi basza mianowany ambasado
rem w Paryżu, Essad z stopniem baszy w 
Wiedniu, a Turkhan bej posłem w Rzymie.

Bukareszt 12. wrześuia. Mo 
skiewtiko - rumuńska akeja miała aż 
do duia wczorajszego na celu ściślej
sze cernowanie Plewuy. Kilka silnych 
tureckich zaczepnych uderzeń uie 
powiodło się. Moskwa i Rumuni liczą 
razem 80.000 ludzi i 350 dział, Os
man basza około 60.000 i 220 dział. 
Rumuni mają wykonać pierwszy a- 
tak do szturmu.

Nowy most na Dunaju pod Niko- 
polis pozawczoraj ukończono. Dywi
zja Imeretyńskiego, zostawiwszy kil
ka batalionów w Łowczy, odeszła do 
Bogot pod Plewną. (Corr. Bur.)

DO

Pociągi kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 45 po południu (posiąg 
mieszany):
CZERNI0W1EC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 30 z poło dnia (po
ciąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór
(pociąg nr. 3).

DO PODWOŁOCŻY8K: (z głównego dworca): o god 6 
win. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 tain. 37 
wieczór (poe.iąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO

L

Z

L

Z

PODWÓLOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po«
ludnie (pociąg mięszany).

Przychodzą do Lwcwa:
KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po

spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min, 35 pnod południem (pociąg mięsaauy).

CZERNICWTEC: e godzinie 9 minut 55 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg raię- 
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (posiąg mięszany), 

8TANILSAW0WA: (na Stryj): o godzinie 7 nr 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg m.. 4).

PODWOŁOCZY8K: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8
tn. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

PODWOŁOCZY8K: (aa dworzec lwowski główny: o 
godzinis 10 m. 3;S wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 mia. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 48 
po południu (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu lazdy odnoszą 
zię do południka peaateńskiego, goda. li!

Peazcio odpowiada godz- 13 m. 30 we

Z

Belgrad 12. września. Książę czarno- |w Pe„ci 
górski doniósł księciu Milanowi telegrafem j Lwowie.



Podziękowanie.
Dotknięta okropną stratą najukochań

szego męża mojego śp. Jana Reinera, 
prezydenta sądu obwodowego w Koło
myi. pospieszam złożyć najserdeczniejsze 
podziękowanie za szczere współczucie. 
jakieg'om w ciężkim moim bólu ze strony 
współobywateli tutejszych doznała. Prze 
więlebre duchowieństwo obrzędu łaciń
skiego i greckiego, panowie "urzędnicy 
tutejszego sądu i prokuratorji rządowej, 
członkowie wszystkich tutejszych władz 
rządowych administraćyjnych, Wny pre
zes Rady powiatowej, Reprezentacja mia
sta, panowie adwokaci i notarjusze, woj
skowość, straż ogniowa, oraz mnóstwo 
obywateli wyznania ohrześciańskiego i 
mojżeszowego przybyli oddać ostatnią 
przysługę drogiemu śp. mężowi memu, 
młodsi urzędnicy sądowi nieśli zwłoki do 
grobu, a przewielebny ksiądz kanonik 
Busch i Wny prokurator rządowy Leżań- 
ski serdecznem przemówieniem dali wy
raz uczuciom, malującym się na twarzach 
licznie Zgromadzonych. Przyjmcie więc 
wszyscy serdeczne dzięki nieszczęśliwej 
wdowy i biednych sierót.

Niepodobna mi przy tej sposobności 
zamilczeć o troskliwej opiece, jaką fizyk 
tutejszy dr. Szynionowicz, oraz lekarz 
pułkowy ar. Yesrlit, śp. męża mego o- 
taczali, a chociaż mimo najlepszych rad i 
najstaranniejszych zabiegów niemogli go 
wyrwać z rąk nieubłaganej śmierci, to 
jednak troskliwością swoją zasłużyli so
bie na dozgonną wdzięczność nieszczęśli
wej rodziny.

Przyjmcie więc, zecui mężowie, ser
deczne jej „Bóg zapłać11.

Kołomyja 1'. września 187,7.
Anna Reiner.

W ogrodzie ludowym Osoby mające do pozbycia i

dawne książki.
Występ panny EMMY WALDAU HiOHetu, Htedatc 1 

śpiewaczki z Wiednia. & .
Tymi dniami wystąpią francuscy tancerze:: ' ,

’ p. EEGARD i panna racz4 przesłać swoje adresa (wraz z kró- 
HOlo-taucerkn. I tką wzmianką o przedmiotach posiada

li SBiTonnn i si Inych) pod literami J. B. W. 1. Lwów 
Pan BURGER, komik poste rest 3235 5- 5

i panna SZU W LENY1,2805 6—?szczepu włoskiego do kuracji
WINOGRONA FESLAWSKIE

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła pocztą lub koleją za pobraniem we 
wszystkich kierunku eh, bez różnicy odległości, w oryginalnych koszykach 

10 do 15 funtowych, zaś w mniejszych ilościach w pudelkach.

Karola Ballabaaa

Oświadczenie & 
£

śpiewaczka. 3291 3 3 ;

%

£

Na obecnej wystawie krajowej w oddziale 
szewstwa damskiego, zwraca szczególnie uwagę naszą te. 
robota p. AMAŁOWICZA, majstra szewskiego we Lwowie & 
Nr 9. Rynek, o którego wyrobach, mogących śmiało konku- **
renc.ję z zagranicą wytrzymać tak pod względem trwałości 
i elegancyi jakoteż taniości, przekonałam się z doświadcze
nia biorąc u niego już od kilku lat obuwie. Zwiedziwszy 
wystawę nie mogę się w strzymać od tych kilku słów po
chwały jakie się p. Amałowiczowi słusznie należą.
3307 1-1 Eleonora Grabowska.
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PoflziękDwaiiiB.
Żona podpisanego Karoliua 8che- 

rer z powodu abortus tak ciężko za
słabła, że wątpiłem zupełnie b jej wy
zdrowieniu ; Wielmożny pan doktor

Jakób JSaht
był tak łaskaw bez najmniejszej in
teresowności zająć się leczeniem bie
dnej słaby i tylko Jego zręczności i 
troskliwości zawdzięczamy zu
pełne wyzdrowienie chorej — za co 
niechaj przyjmie łaskawie niniejsze 
podziękowanie polecając Go PT. Pu
bliczności w podobnych życiu zagrożo-
nych wypadkach. 8303 1—1

Karol i Karolina Seherer.

Na rok szkolny 1877/8 mogą 

K/Jeden tub dwóch 

'/ Studentów 
w ze szkół gimnazjalnych lub real- 

nych. znaleźć umieszczenie w do- 
tój mu bardzo przyzwoitej rodziny, 
M gdzie prócz wszelkiego zaopatrzę • 
K nią i wygód, znajdą wszelką mo
tt źliwą opiekę i nadzór rodziciel- 
K ski, pud bardzo przystęp
ie nenii warunkami. Język 
Sffl francuski i naukę gry na for- I 
H tepianie mogą uczniowie pobie- 
M rać w domu. Bliższa wiadomość 
B w Administracji „Gazety Aa- 
■ rodowej".

F. Głodziński, 
we Lwowie, plac Marjacki I. 7. obok apt. p. 
Mikolaseba, poleca Wysokiej Szlachcie i Szau. 

P. T. Publiczności swój

Wiadomość 
dla przyjeżdżających! 

Pod 3 koronami ulica Try
bunalska 1. 0 są

Pokoje meblowane 
różnej wielkości, na dłuższy lub krótki 
czas jako na czas Wystawy do wyna-

Mebe pojedyncze,
Książki

PoN/jikujn 
umieszczenia!

Guwernantka, posiadająca wyso
kie wykształcenie, język francuski. " 
angielski, niemiecki, muzykę i śpiew. 
tylko do ukończenia edukacji.

Rodowita francuska, nauczy
cielka (prócz francuskiego żaden inny 
język nie posiadająca, B8 lat).

jęcia. 3212 3-3

L. 3116.

Konkurs

Laikiem nowe das Buch der Erfindnnge-J1 
Lflewerbe und Industrie/ ,Meyers Con- 
Iwrsations-Leiicon1* Bilderatlas m t erlau- 
it.-interten Text. Bardzo tanio do sprzeda
li^ ulica św. Zofiji 1. 10. 3200 3 3

ul. Piekarskiej l. 6. następujące

pomieszkania
<lo najęcia:

1) Na dole pięć pokoi z trzema wy-; 
chodami i wszelkicuii przynależytościami

3247 2-

Wfi MAGAZYN
Ww zaopatrzony wWy E wybór towarów / 

'(.W najmodniejszych v 
z których zamówię- ' 

nla wykończa starannie w 
jak najkrótszym 

czasie.

KRAWIECKI
Jednocześnie po- iffi

lecu wielki wy- 
bór eleganc- wg,
kich tanich su- Ba
kien tak dla do- |al
rosłych jak dla

chłopczyków
każdego wieku.

Znane BUNDY AMERYKAŃSKIE, nieprzemakalne,
za wazo gotowana składzie. 330) I-?

Winogrona deserowe

L. 4697.

Bezpłatnie
objąć może o<l 1. stycznia 1S7S

Browar murowany 
wraz z długoletnią wolnością wy
robu i hartownej sprzedaży piwa 
w obwodowem mieście Rzeszowie 
(w Galicji przeszło 10.000 miesz
kańców, stacja kolejowa i t. d.) 
Dzielny piwowar, posiadający od 
powiedny kapitał i zdolność wa
rzenia dobrego piwa, któryby zo 
bowiązał się, istniejący browar 
miejski nakładem własnym, choć
by stopniowo rozszerzyć, i dla wy-

I robu znacznego, jakiego wymaga 
miasto i okolic?, nie mająca dotąd 

I w pobliżu żadnego większego bro- 
। waru i z daleka piwo sprowadza- 
1 jąca — postępowo urządzić, tu- 
I dzież na własny rachunek dobre 
I piwo warzyć i sprzedawać, a na 
! koniec, po upływie czasu umówio 
j nego browar ten miastu Rzeszo- 
; wowi bezpłatnie odstąpić.
। Bliższą wiadomość Da poważne 
I zapytania udziela ustnie lub pise- 
: mnie magistrat miejski lub Wny 
i Edward Neugebauer, kupiec w 
। Rzeszowie — do końca paździer
nika 1877.
I Rzeszów d. 23. czerwca 1877. 

____ ___________________3294 1—1 
Donoszę wysokiej P. T. Publiczności, 

że przeniosłem moją

Antykwarnię

Przy gminie miejskiej w Dro
hobyczu jest do obsadzenia opró
żniona posada kasjera miejskiego 
z płacą 900 zł. i dodatkiem na 
pomieszkanie 180 zł., również może 
skutkiem obsadzenia tej posady, 
być opróżnioną, i przyjść do ró 
wnoczesnego obsadzenia posada 
kontrolora kasy miejskiej z płacą 
700 zł. i dodatkiem na pomieszka
nie 140 zł. a. w.

Do obydwóch posad są przy
wiązane widoki dwurazowego do- . - . - oni/a ii’i
datku pięcioletniego po 100 zł., po:P° połWykładać będzie podpisany8 i Jan 
ukończeniu na tej samej posadzie prof nor Petelenz; zgłaszać się można 
5 ewentualnie 10 lat służby przyjdzień odgodz. ll. do 1. Wpołudniei od 
• utejszej gminie. ido 8. popołud.

" ....................................... F. Koestlicli,
ul. Ormiańska Nr. 16.

2) na I. piętrze elegancki salon.j 
salonik i pięć pokoi z przedpokojem od 
1. października. Może być dodaną staj
nia i wózowuia.

Szkoła praktyczna 
języka niemieckiego i 

dla mężczyzn i kobiet rozpoczyna 
się z dniem 10. września i trwać będzie: 
lo końca czerwca, eodzień godzinę, w mie
siącach letnich od */4 na 6 do ’/4 na 7mą| 
w zimowych od */4 na 5tą do */4 na 6tą!

Nauczycielka posiadająca gruntu 
wnie język francuski i niemiecki, 
może udzielać wszystkich przedmio
tów szkolnych do VI. kl.

Nauczycielka do początków z ję- 
zykiem francuskim i niemieckim (osba 
starsza )

Nauczycielka do małych dzieci, 
posiada język niemiecki bardzo biegle, 
framuski mniej. Gotowa j*st prócz 
nauki zająć się dozorem w gospodar
stwie i szyciem — posiada biegłość 
w krawieczyznie.

Bona Niemka dziewczyna młoda 
i przyzwoita może zająć się także 
szyciem (19 lat).

Nauczyciel domowy na wieś, 
ukończony seminarzysta słuchacz III. 
filozofii.

Nauczyciel domowy na wieś, 
sLichacz II. r. praw.

Nauczyciel domowy na wieś, 
zdolny pedagog, posiadający język 
francuski i muzykę.

Kucharz, żonaty bezdzietny, bardzo 
nzib-lniirny, pensję 30 zl. miesięcznie.

co
4.1

z najcelniejszych winnic, jako to: -z Klosterneuburga, Ybslau, Guinpoldskirchem, Mo-| 
dern, Qossing itp. z najszlachetniejszych gatunków, a to: Gutedel, Sylvaner, Portu- 
gieser, Yelteliner, Houingler i in.; dalej przez wszystkie znakomitości lekarskie z ulicy Serbskiej 1. 17. do domu 1. 11. 
uznane przy ulicy Trybunalskiej

(Rynek 1. 32)Winogrona kuracyjne,
dostarcza począwszy od 2'. września, podpisana Administracja wprost od producen
tów, ze stacji położonych przy miejscach produkcji w koszach około 15 do 20 klio 
opakowane pociągiem pospiesznym lub przez pocztę. Za wyborną jakość ręczy się, 

zamówienia przyjmuje od teraz 3269 2—3
Administration der Oester.-ungar. Wein- und Agricultur- 

Zeitung, we Wiedniu, I. Schottenring, Kolingasse N. 20. 
mp* Odbiorcy hurtowni i aptekarze otrzymają po zniżonych cenach.

Nauczyciel prywatny 
pedagog, przysposabiający dobrze chłop
ców do klas gimnazjalnych po
szukuje umieszczenia. Dokładna znajo
mość języka niemieckiego także i fran
cuskiego. Adres. L. Z. post. rest. Lwów.

Swieiy tegoroczny

ASTRACHAŃSKI 
poleca handel 

W. Marszałkiewicza 
we Lwowie ul. Krakowska 6. 

3264 2-?

Un Parisien
dósire donner des Icęons dc frau« 
Sals notions ólómentaires, conversation, 

tterature. S’adresser aux bureaux de la 
Ródaction.

POMIESZKANIE 
złożone z 6 pokoi, salonu, kuchni, pi
wnicy itd. do najęcia w domu przy 
ul. Grodzickich 1. 4. na drugiem
piętrze. 3243 3 ?

Rządca
z Księstwa Poznańskiego z chlnhnemi 
świadectwami, również w Galicji zarządzał 
majątkiem obszernym, życzy sobie przyjąć 
zarząd majątku od św. Michała. Listy pod 
adresem: A. B. ulica Kamieńskiego 1. 7.

8306 1-2

Dwóch studentów 
z niższych klas gimnazjalnych lub real
nych można umieścić na wikt i stancję 
pod Nr. 10 ul. Ormiańska na 2. piętrze'.

Do wynajęcia
6 pokoji na pierwszem piętrze z kuchnią, 
spiżarką, strychem i piwnicą pod 1. 3. 
ulica Sobieskiego.

Komercjalna 

szkoła zawodowa 
we Wiedniu,

IX. Kolingasse 17.

dyrektor KAROL PORGES,
Ten na mocy ustawy z dnia 27. lu

tego 1871 uorganizowany prywa
tny Zakład naukowy, ma za 
zadanie wykształcenie zdolnego stanu 
kupieckiego, i wypełnił je w skutek 
swego 131etniego istnienia uznanego.

Programy w lokalu Zakładu 
bibliotece uniwersyteckiej Becka, 
thenthurmstrasse 15. we Wiedniu. 

Wpisy rozpoczynają się od 
1. września.

Bo

dnia

września.
Początek roku szkolnego d. 15.

2701 8-6

Z osiągnięciem tych posad, 
połączonym jest obowiązek do na
tychmiastowego złożenia kaucji 
służbowych, równających się pła
com.

Od kompetentów wymaga się 
dowodu ze złożonego w publicz-! 
nym zakładzie z dobrym postępem \ 
egzaminu z rachunkowości karne • 
ralnej lub kupieckiej, i dowodu do ' 
statecznej praktyki w zawodzie! 
rachunkowym.

Podania zaopatrzone powyż- 
szemi dowodami, jakoteż co do 
wieku niżej 40 lat, studiów i prze
biegu życia, wniosą kompetenci,

Jednocześnie zawiadamiani, że 
książki szkolne i nuty muzyczne 

tudzież 3309 1-1 
wszeleiego rodzaju książki 
zakupuję i sprzedaję po najniż

szych cenach.
Z uszanowaniem

J. Leon Pordes,

Doniesienie o otwarciu

Rządcą
samowładny, ngronom i kawaler, szuka 
zarząd znacznych dóbr. Kaucja 8000 srj 
Na listy pod A. v. B., bliższa wia । 
domość w Administracji „Gaz. Nar.“ । 

322i 2- 3 I

Kuchmistrz na pensję 100 zł. mie
sięcznie.

Panna włażąca uzdolniona do 
wszelkich praktyk w tyiu zawodzie 
oraz w krawieczyznie.

Maszynistów kilku bardzo pewnych 
i zdolnych.

Wiadomość powziąść można w

Biurze 
wy wiaflowczeifl 1 osloszel 
J. POLINSKIEGO, 

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1.7.

Oficjalistów prywatnych, o 
których posiada najdokładniejsze 
wiadomości co do ich uzdolnienia i

L. 7818.
konduity. 3 7 < 2-2

Ja rui ark'
- , - . . , r, •. , na kanie.

za pośrednictwem swoich Zwieizch- w mjeścj(1 Taruowle (stacja kolei 
ności gminnych, ci zaś którzy zaj-|żelaznej)) słynBy z ilości i dobo;u!
^ą^przełożoną4 władzę0^!) tuS- hT .cd" do nabycia lub zadzierżawienia. 4 mil. od
swą pizetozoną Wfoazę oo lUiej będzle Się ^rugl tegoroczny lar Lwowa - mila od dworca. Przestrzeni 
szej Zwierzchności gminnej, najaa- maik na, konie d. 24. września 1877.(tysiąc kilkaset morgów w roli, łąkach i 

Tarnów, dnia 5. września 1877.!lesie BlG«a wiadomość w biurze Wg» 
3378 3-3 meceil-ls;i Kaóata. 3197 4—5

Majatek *1

lej do -Ich tygodni, od dnia 
trzeciorazowego ogłoszenia tego 
konkursu w gazetach. 3276 3-3

L. 429. WH1Od Zwierzchności gminy m ,Ofiioszeme tatra.
[cstęDują szybko i niezawodnie po użyciu ----------------- ---------- HH Dla obsadzenia posady lekaiza Rurek atiastmatycznych p. Levasseur.

MM miejsci wego w miasteczku Łyścu, w po- aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu, 
B wiecie Bohurodezańskim, rozpisuje się Dostać można we Lwowie w aptece p. 
■ • • • , , Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Kullak.n mniejszem konkurs. 3227 3-8 Ijy Warszawie w składach aptecznych ma-n Płaca roczna 150 zł. w. a , wolne terja'ów pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika 
B odpowiednie pomieszkanie, od każlejiSpiessa. 2603 9 - ?
B wizyty u chorego najmniej 20 c. w. a..

Filip Haas & Synowie
c, k, uprzywilejowany fabrykant 

malcryj na meble i dywanów 
i c. k. nadworny liwerant w Wiedniu, 

mają zaszczyt donieść niniejszem, że otworsytl 

we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. La.
w zabudowaniu gal. Banku kredytowego

SfflD TOWARÓW FABRYCZNYCH.
Polecają zatem swój obfity skład nialerjl na obicia mebli, dywanów, 

kap na stoły, łóżka i wełniane kołdry, firanki, story, tapety papie
rowe i kobierce na podłogę z wełny, kokosu i manilla, 8281 2-6

3^ po stałych cenach fabrycznych, -sa

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 

galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod 1. 4 

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O od sta.
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia.

Udziela _

na kosztowności, srebrno i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 
Godziny czynności biurowych-.

od 9tej do Iszej przed południem, 
od Sciej „ 5tej po południu.

2811 1O-?

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Greman.

oprócz tego wynagrodzenie za ogl - 
dżiny bydła podczas 9jiu tutejszych 
jarmarków i targów, jakoteż od bydła 
na rzeź przeznaczonego dla potrzeby 
miejscowej i na sprzdaż pozatniejseową.

L. 4073.

Ogłoszenie
Tegoroczny walny Jarmark na

Ubiegąjący się o tą posadę lechcą^^ św Mateusz
podania swoje zaopatrzone w św.a e-j1877 daj rozpoczulH się 
.twa uzdolmęma i odbytej praktyki tu dnia 1877'_ Co nl.
dzuż z oznajmieniem wyznania i stanu, uiejszeiu magistrat do publicznej
wn eść do Zwierzchności gminnej naj- wiadofflości °odaje. 
dalej do 15. października 1877. -- •
Zwierzchność gminy miasta.

Łyśce, dna 28. sierpnia 1877.

Magistrat miasta 
Rzeszów dnia 8. września 1877.

3 93 2 -2

Zupełnie nieprzymakatu e płaszcze 
i menśykowy

ze znanej styryjskiej wełny, szaraczkowe koloru naturalnego. Iłaszcz dla 
turysty z kapuzą 7 zł. Płaszcz do polowania lub podróży z kapnzą zł. 10.60 
Piękny menżyków jesienny z kapuzą męzki 12 zł. Elegancki, strojny men- 
źyków damski 12 zł. Listowne zlecenia załatwia rychło za zaliczeniem skład

2784 2-6

L. 6196/exl877.

Jolianu Giinzberg, w Graz. Styrja.

Ces. król. uprzywil.

gal. kolej Karola Ludwika

Obwieszczenie.
Shipping Agency,

8. BLOMFIELD STREET, 
LONDON WALL, 

LONDON E.C.

Ajencja w Londynie.
Mając oddawna rozległe stosunki z 

najznakomitszemi fabrykami i domami 
handlowemi w Anglii i Szkocji, pragnie
my zawiązać stosunki z Polską.

Dla odpowiedzialnych Domów han
dlowych we Lwowie i na prowincji, je
steśmy w możności, za bliższem porozu
mieniem się, dostarczać zażądane towa
ry na trzy miesiące kredytu*a mianowi
cie: Sukna, z fabryk angielskich i szko
ckich. Matsrje na ubrania damskie. Wy
roby wodotrwałe. Zegarki i Biźuterje z 
Birmingham. Wyroby stalowe z Shoe- 
field, zgoła wszystkie towary jakie wiel
ka Britania posiada.

Dla obywateli ziemskich, gotowi je
steśmy dostawiać maszyny i narzędzia 
gospodarcze itd. 3290 1 - 3

W końcu ofiarujemy udzielać wszel
kie żądane objaśnienia, informacje lub u- 
łatwienia prawne i handlowe, zgłaszają
cym się osobiście albo listownie do na- 
Jszego Biura pod powyższym adresem.

Począwszy od dnia 1. października aż 
do końca grudnia 1877 r. przy opłacie 
frachtowej za posyłki zboża, ziarn strącz
kowych, nasion olejnych, wyrobów meł- 
tych i słodu w ruchu lokalnym, pobiera
nym będzie dodatek ażja tylko po 5prc.

Gdyby w tym czasie przy pozycjach 
frachtowych taryf ogólnych pobieranym 
być miał dodatek ażja niższy, aniżeli 5'|0, 
to i przy wyżwymienionych transportach, 
pobieranym będzie odpowiedni niższy do
datek ażja.

Wiedeń, d. 1. września 1877.
Jeneralna Dyrekcja.

3304 1 2

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,Gamety Narodowej* pod wz$dem A Ekerla


